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W 25 rocznicę

Warszawa odda hołd 
bohaterom powstania

Przed 25 laty Warszawa stanęła do walki na powstań­
czych szańcach. Przez 63 dni żołnierze powstania razem z 
cywilną ludnością miasta, dawali desperacki odpór przy­
gniatającej sile niemieckich jednostek wojskowych. W tę 
pamiętną rocznicę społeczeństwo stolicy złoży 1 sierpnia 
hołd swym bohaterom: 200 tysiącom poległych z bronią w 
ręku oraz zamęczonym przez hitlerowców w odwecie za a- 
kcje bojowe powstańców, zabitych przez bomby, rozstrzela­
nych na ulicach.
Najstarsze miasta świata 

nie mają tak straszliwych 
pomników, jak Warszawa: po 
nad 300 tablic ulicznych upa­
miętniających publiczne egze 
kucje. Na każdej z nich — 
liczba ofiar, symboliczny o- 
braz wojennej tragedii. Na Pa 
wiaku. w dawnej Alei Szu­
cha, przy ul. Boduena, gdzie 
mieścił się szpital powstań- i 
czy, przed płytą pamiątkową 
sztabu AL oraz w dziesiątkach 
innych miejsc — staną na 
wartach honorowych żołnie­
rze WP, kombatanci II Woj­
ny Światowej, harcerze i mło 
dzież ZMS-owska- Zapalą się 
— jak zawsze — światła lamp 
nagrobnych, mieszkańcy poło 
żą tysiące wiązanek kwiatów, 
wieńców.

Centralne uroczystości skła 
dania wieńców odbędą się pod 
Pomnikiem Bohaterów War­
szawy. Nike (o godz. 14). na 
wolskim cmentarzu kryjącym 
prochy 50 tys. ofiar popow­
staniowej eksterminacji (o

Spotkanie przywódców 
CSRS i Węgier

W drodze z Bułgarii do kra 
ju pierwszy sekretarz KC 
KPCz, Gustav Husak. zatrzy­
mał się we wtorek na krótko 
w Budapeszcie, gdzie spotkał 
się z pierwszym sekretarzem 
KC WSPR, Janosem Kada- 
rem.

Podczas rozmowy obaj przy 
wódcy dokonali wymiany po­
glądów na dalszy rozwój współ­
pracy między obu partiami i 
państwąmi i na aktualne pro­
blemy interesujące obie stro­
ny. (PAP)
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Nacjonalizacja banków
Niższa izba parlamentu indyj­

skiego uchwaliła we wtorek w 
pierwszym czytaniu wniesiony 
przez rząd projekt ustawy o na­
cjonalizacji największych banków 
prywatnych w kraju.

Apel U Thanta
Sekretarz generalny ONZ, 

U Thant wystosował apel do 
władz Nigerii i Biafry aby wyda 
ły one i ez ■ dne zarządzenia, któ 
re pozw -r transport i dystry 
bucję żyw nc .ci i lekarstw oraz 
innej pomocy dla ludności cywil 
nej na terenach dotkniętych woj 
ną. U Thant zalecił zwłaszcza u- 
możliwienie utworzenia „koryta­
rza” dla transportu rzecznego i 
lądowego.

Protest Kambodży
!ttc.ły przedstawiciel Kambodży 

przy ONZ. H. Sambat w liście 
skierowanym w środę do Rady 
Bezpieczeństwa ONZ wyraził zde 
cydowany protest przeciwko po­
nownym, z rozmysłem dokona­
nym aktom naruszenia przestrze 
ni powietrznej i terytorium Kam 
bodży przez wojska lądowe 1 lot­
nicze USA oraz siły zbrojne reżi­
mu sajgońskiego.

Nadajniki na wielorybach
Uczeni radzieccy postanowili 

zastosować systemy radioteleme- 
tryczne do badania życia wielory 
bów. Instalują oni na ciele zwie­
rząt nadajniki, które regularnie 
przekazywać będą Informacje o 
zachowaniu się wielorybów na o- 
twartym morzu i strefach na- 
brzeżnych.

Gigantyczna koparka
W Swierdłowsku (na Uralu)' 

skonstruowano największą w 
ZSRR koparkę kroczącą z czerpa 
kiem o pojemności 80 metrów 
sześć, i długością wysięgnika 100 
metrów.

Koparka jest wyższa od sześcio­
piętrowego domu. W jej czerpaku 
można umieścić równocześnie 
dwa samochody osobowe „Woł­
ga”. W ciągu roku koparka prze 
rzuci tyle gruntu, że można by 
nim załadować pół miliona wago 
nów. 

godz. 15), w kwaterach pow­
stańczych i przy Płycie Czwar 
taków AL na cmentarzu po­
wązkowskim (dawny wojsko­
wy — o godz. 17).

Wieczorem, o godz. 19, spo­
łeczeństwo stolicy spotka się 
w Sali Kongresowej na uro- 
czystym wieczorze. (PAP)

Naser przyjął 
ambasadora ZSRR 
Prezydent ZRA. Naser przy 

jął we wtorek w swojej rezy­
dencji ,,Manchiett el-Bakri” 
ambasadora radzieckiego w 
Kairze, Winogradowa. Jest to 
trzecie spotkanie Nasera i 
Winogradowa w ciągu ostat­
nich dni. (PAP)
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Kosmonauci 
czujq się dobrze
Do ośrodka w Houston przy 

wieziona została kabina „Apol 
lo — U”. Umieszczona ona zo 
stała wewnątrz tzw. „bariery 
biologicznej” w księżycowym 
laboratorium odbiorczym, czy 
li innymi słowy, wraz z astro 
nautami przechodzić będzie 
kwarantannę.

Lekarze w ośrodku w Hou­
ston oświadczyli, iż astronau­
ci oraz wszystkie pozostałe oso 
by znajdujące się w księżyco 
wym laboratorium odbior­
czym znajdują się w doskona 
łym stanie zdrowia i jeśli 
wszystko będzie szło dalej tak 
dobrze, kwarantanna nie zo­
stanie przedłużona i astronau 
ci opuszczą 11 sierpnia swe 
izolowane pomieszczenia-

Dr Carpentier, który towa­
rzyszy kosmonautom oświad­
czył, iż wszystko wskazuje na 
to, że żadne substancje przy­
wiezione z Księżyca, z jakimi 
ludzie pozostawali w bezpo­
średnim kontakcie, nie stano­
wią groźby dla życia lub zdro 
wia. (PAP)

Wzrasta deficyt 
Jugosławii

Jak podała agencja Tanjug, 
deficyt wymiany handlowej 
Jugosławii z krajami Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej 
powiększa się. W ciągu pierw­
szych sześciu miesięcy roku 
bieżącego deficyt ten osiągnął 
wysokość 184 min dolarów — 
tj. o 33 min dolarów więcej 
niż w analogicznym okresie ro 
ku ubiegłego. Deficyt w roku 
1968 sięgnął 348 min dolarów.

Według wstępnych obliczeń, 
od stycznia do czerwca bieżące 
go roku Jugosławia wyekspor­
towała do krajów członkow­
skich „szóstki” towary o war­
tości 210 min dolarów — tj. o 
23 proc, więcej niż w tym sa­
mym okresie w roku 19R8.
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Wydanie AB 

Nr 180 (7915) 
Rok wyd. XXV 
Ceno 50 gr

W Wietnamie

• Nie słabnie opór partyzantów
• Nieoczekiwana wizyta Nixona w Sajgonie

W Wietnamie Południowym toczyły się we wtorek i w no­
cy z wtorku na środę walki między bojownikami Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Południowego a oddzia­
łami USA. Zginęło wielu żołnierzy amerykańskich i zanoto­
wano także straty po stronie partyzantów.
Do starcia doszło na tere­

nach położonych około 50 km 
na zachód od Sajgonu, czyli 
zaledwie kilka kilometrów od

Zdjęcie opublikowane 29 bm. 
przez NASA przedstawia po­
wierzchnię Księżyca. Wykonane 
zostało przez astronautów przez 
szybkę pojazdu księżycowego LM 
po wykonaniu programu oob-tu 
na Srebrnym Globie. U góry 
słabo widoczne: aparat do od­
dania wstrząsów sejsmicznych 
i lustro laserowe do odbijania 
impulsów z Ziemi, oraz część 

cienia LM-a.
CAF — UPI — telefoto

Pierwsze zdjęcia sondy „Marinera 6“

Mars odsłania oblicze
O godz. 2.39 czasu warszawskiego na ekranach telewizyj­

nych w USA zaczęły się ukazywać pierwsze zdjęcia Marsa 
wykonane przez sondę „Mariner 6” z odległości 1.232.000 km.
Mars ukazał się na ekra­

nach jako jajowaty dysk z wy 
raźnie widoczną tzw. czapą 
polarną (północną). U dołu 
obrazu widać było jasny 
punkt, który — jak sadza na­
ukowcy — jest jednym z 
dwóch satelitów Marsa. Pierw 
sze zdjęcia z serii 33 wykona­
ne zostały z odległości 1.232 
tys. km, a ostatnie już z od­
ległości tylko 724 tys. km, po­
nieważ sonda „Mariner” po­
rusza się z szybkością 40 tys. 
km na godzinę.

Jak oświadczył jeden z kie­
rowników eksperymentu Har­
ris Schurmeier w czasie kon­
ferencji prasowej, trasa lotu 
iest prawie idealna w stosun­
ku do zaplanowanej i sonda 
minie powierzchnię Marsa w 
odległości zaledwie o 362 km 
większej, niż to było przewi­
dziane.

Z największym zaintereso­
waniem oczekują uczeni da­
nych dotyczących składu che­
micznego atmosfery, ponie­
waż na ich podstawie będzie 
można prawdopodobnie okre­
ślić, czy możliwe jest istnie­
nie jakichkolwiek form życia 
na tej planecie.

Naukowcy z ośrodka ko­
micznego Pasadena — Kali- 

granicy kambodżańskiej. W 
wyniku trwających cały 
dzień potyczek, zginęło 9 żoł­
nierzy USA, a 10 odniosło ra­
ny. Do najcięższych walk li­
cząc od 20 czerwca br. doszło 
w prowincji Tay Ninh. gdzie 
partyzanci zaatakowali bazę 
wojskową USA znajdującą się 
w dżungli na terenach położo­
nych na północny zachód od 
Sajgonu.

Prezydent USA Nixon złożył 
w środę nieoczekiwanie krót­
ką wizytę w Wietnamie Połu­
dniowym. podczas której odbył 
półtoragodzinną rozmowę z ma 
rionetkowym prezydentem 
Thieu i 15-minutową rozmo­
wę prywatną z jego zastępcą 
Ky. Prezydent USA odwiedził 
również pobliską bazę wojsko 
wą Cam Ranh. Wizyta trwała 
5 godzin i 45 minut, po czym 
Nixon powrócił do Bangkoku.

Wizyta prezyd.enta USA w 
Sajgonie — pierwTsza w tym 
mieście wizyta szefa rządu 
USA w toku obecnej wojny 
była utrzymana w całkowitej 
tajemnicy. W związku z wizy­
tą podjęto w mieście najostrzej 
sze z dotychczasowych środki 
bezpieczeństwa, mobilizując 
m.in. 8 tys. policjantów, którzy 
na długo przez przybyciem pre 
zydenta USA i przez cały czas 
jego pobytu pozostawali w sta 
nie pełnej gotowości.

Połączenia telefoniczne, da­
lekopisowe i radiowe na tere­
nie całego Wietnamu Południc 
wego były wyłączone przez 
cały czas pobytu prezydenta 
Nixona. Ulice prowadzące do 
pałacu prezydenckiego były 
zamknięte, a inne patrolowała 
policja. Nad pałacem prezy­
denckim przez cały czas krą­
żyły uzbrojone helikoptery.

Na stopniach tego pałacu 

fornia oświadczyli: „oglądamy 
obecnie Marsa dokładniej, niż 
kiedykolwiek”.

Na zdjęciach rozróżnić moż­
na było coraz więcej szczegó­
łów, także plamki chmur 
oraz szczegóły brzegu „czapy 
polarnej? na biegunie południo 
wym. Brzeg ten w teleskopie 
ukazuje się zawsze jako linia 
prosta, jednak zdjęcia przeka­
zane przez „Marinera” wyka­
zują znaczne nierówności gra­
nicy owej „czapy”. Wywołało 
to wielkie zainteresowanie 
wśród specjalistów. (PAP)

Plenum KC SED 
zakończyło obrady

,W środę zakończyły sie w Berlinie 
dwudniowe obrady plenum KC 
SED. Plenum zatwierdziło jedno­
głośnie wyniki światowej narady 
partii komunistycznych i robotni 
czych w Moskwie oraz wizyty 
przyjaźni delegacji partyjno-rzą- 
dowej NRD w Związku Radziec­
kim.

Podsumowania obrad dokonał I 
sekretarz KC SED i przewodniczą 
cy Rady Państwa Walter Ulbricht. 
Referat na temat narady mo­
skiewskie) wygłosił z-ca członka 
.Biura Politycznego KC SED. Her­
mann Axen zaś członek Biura . Pc 
lityczhego i premier NRD 
Stoph zrelacjonował przebieg wi­
zyty delegacji partv jno-rządowej 
NRD w ZSRR. (PAP) 

prezydent Nixon wygłosił prze 
mówienie transmitowane przez 
radio. Zajął w nim nieustępli­
we stanowisko mówiąc, że Sta 
ny Zjednoczone i Wietnam Po 
łudniowy „posunęły się jak tyl 
ko mogły najdalej w poszuki­
waniu pokoju i że obecnie 
przyszła kolej na odpowiedź 
drugiej strony”. Prezydent 
utrzymywał, że proponowane 
przez Thieu „wolne wybory” 
są propozycją fair dla obu 
stron, gdyż obu stronom dają 
równe szanse. (PAP)

Nowe sukcesy militarne 
komandosów palestyńskich 

„Prawda** o bankructwie polityki Izraela |

W Ammanic komunikat dowództwa palestyńskich sił zbroj­
nych stwierdza, że partyzanci z „Al-Assifa” w ciągu ostat­
nich 48 godzin przeprowadzili wiele udanych operacji wojs­
kowych na okupowanych przez Izrael terenach doliny Jordan.
Komunikat stwierdza rów­

nież, że pociski rakietowe zni­
szczyły urządzenia wojskowe 
znajdujące się w kibucach Ar- 
tina i Mazuz Haim a także po 
jazdy wojskowe w rejonie He- 
mmeh. Partyzanci zniszczyli 
również jeden nieprzyjaciels­
ki posterunek wojskowy oraz 
budynek należący do garnizo­
nu izraelskiego.

Do starć między partyzanta­
mi. a wojskami izraelskimi do 
szło również na okupowanych 
przez Izrael wzgórzach Golan. 
Komandosi z „Al-Assifa” zni­
szczyli 3 pojazdy wojskowe 
nieprzyjaciela.

*
Napięcie na Bliskim Wscho­

dzie nie zmniejsza się. Przyczy 
ną tego jest przede wszystkim 
upór, z jakim Izrael nie chce 
zastosować się do rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa z 22 lis­
topada 1967 r. oraz zgodzić się 
na polityczne uregulowanie 
kryzysu bliskow-schodniego — 
pisze środowa „Prawda”.

Oczywistym jest także — 
stwierdza dziennik — że izrael 
skie siły zbrojne na własnej 
skórze poznają, iż siła oporu 
Egipcjan przeciwko wypadowi 
najeźdźców wzmaga się. W cią 
gu ostatnich dni w odpiera­
niu ataków okupanta z powo­
dzeniem uczestniczyły jednos­
tki lotnictwa ZRA.

Nakaz chwili: wzmożona dyscyplina

53 ha zboża i 5 ha lasu strawił ogień
Karygodna niedbałość czy 

lekceważenie aktualnej sytua­
cji wywołanej suszą staja się 
przyczyna pożarów powodują- 
cvch poważne straty. Płoną la 
sy. zboże na pniu; marnuje się 
wielomiesięczny wysiłek rolni 
ków.

Przedwczoraj ogień strawił 
w naszym województwie 45 
ha zbóż, (żyto, pszenica i jęcz­
mień) na pniu oraz 9 ha lasu. 
Wczorajsze meldunki mówią 
o dalszych, jeszcze większych 
stratach. Ogółem zanotowano 
11 pożarów w których spłonę­
ło 53.5 ha źboża na pniu oraz 
5 ha lasu.

Pięć jednostek straży pożar­
nej walczyło z rozszalałym ży 
wiołem (wiatr utrudniał ak­
cję) na colach PGR Bojanowi 
ce dow. Gniezno gdzie spłonę­
ło 13 ha żyta. Jak wykazało 
wstępne dochodzenie przyczy­
na ognia była iskra od kom­
bajnu Drugi poważniejszy po 
żar wvbuchł w PGR Stefano- 
wo pow. Nowy Tomyśl gdzie

Posiedzenie Prezydium KC KPS

Gospodarcze i polityczne 
problemy Słowacji

W Bratysławie odbyło się po 
siedzenie Prezydium Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Słowacji. W toku posie­
dzenia ze szczególną uwagą roz 
ważano przygotowania do ob­
chodów 25-rocznicy słowackie­
go powstania narodowego. Pre 
zydium stwierdziło, że równo­
cześnie z tymi przygotowania­
mi rozwija się akcja sił anty­
socjalistycznych prawicowo-o- 
portunistycznych. zmierzająca 
do utrzymania napięcia przez 
prowokacje polityczne, przez 
oogarszanie sytuacji konflikto 
wych i pogłębianie kryzysu. 
Prezydium podjęło niezbędne 
środki dla zabezpieczenia nale 
żytego przebiegu 25-lecia pow­
stania.

Prezydium wysłuchało rów­
nież informacji ministra han- 
dlu wewnętrznego Słowackiej 
Republiki Socjalistycznej o 
oerspektywach nasycenia ryn­
ku towarami masowego spoży 
cia w drugiej połowie 1969 r. 
Jak wynika z informacji sytua 
cja jest bardzo poważna ze 
względu na szybki wzrost do­
chodów ludności, niezrównowa 
żony wzrostem qąasy towaro­
wej. Ponadto prezydium zat­
wierdziło projekt planu pra­
cy Komitetu Centralnego KPS 
i jego organów na drugie półro 
cze 1969 r. (PAP)

Obecnie można stwierdzić, że 
upór z jakim Izrael odżegnuje 
się od wcielenia w życie listo­
padowej rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa prowadzi do tego, 
czego w Tel-Awiwie oczekiwa 
li najmniej, do przedłużającej 
się walki. Podstawową doktry 
ną wojenną Izraela była i po- 
zostaje wrojna błyskawiczna. 
Nikogo nie porusza ten fakt, 
że wydarzenia na Bliskim 
Wschodzie wykazują fiasko 
tej doktryny. Rachuby agreso 
ra zmierzające do podważenia 
morale Arabów i złamania ich 
woli oporu poniosły fiasko.

PAP

Wzrost szeregów FPK
Członek Biura Politycznego i 

sekretarz Komitetu Centralne­
go Francuski (j Partii Komu­
nistycznej G. Marchais przema 
wiając niedawno na zebraniu 
komunistów w zakładach „Re 
r.ault” podał, że od czasu wy­
darzeń majowo — czerwco­
wych w 1968 roku do partii 
wstąpiło 65 tysięcy osób i za­
łożono 1.260 nowych komórek 
partyjnych w tym 680 w zakla 
dach pracy. Tylko w tym ro­
ku do FPK wstąpiło 37 tys. o- 
sób i założono 760 nowych or­
ganizacji partyjnych. (PAP) 

od iskry z parowozu zapaliło 
się żyto na pniu i spaliło się 
na obszarze 7 ha. Ponad 10 ha 
zboża spłonęło również w go­
spodarstwie Technikum Rol­
niczego w Kijewie pow. Śro­
da. Ogień powstał od iskry 
parowozu pociągu nr 522. Rów 
nież wczoraj poszły z dymem 
3 zagrody we wsi Miłkowice 
pow. Turek. Ogień powstał od 
iskry z komina i wnet przerzu 
cił sie na zabudowania sąsied 
nich rolników. W sumie spło­
nęły 3 stodoły, obory, szopy i 
budynki mieszkalne rolników 
H. Pańszczyka. P. Rodzieńskie 
go i S. Szewczyka.

W akcji gaszenia wczoraj­
szych pożarów w terenie wo­
jewództwa brało udział 77 
jednostek straży pożarnej, jed 
nostki MO ORMO, i miejsco­
we społeczeństwo. Ich wysił­
kowi jednak musi towarzyszyć 
nasza wzmożona dyscyplina 
przeciwpożarowa. Sytuacja —• 
długotrwała susza — wvmaga 
tego w szczególny sposób, (za)



W Poznania
Odznaczenia państwowe 

dla duchowieństwa 
i działaczy katolickich
W dniu 29 bm. w siedzibie 

Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Poznaniu od­
była się uroczystość wręcze­
nia wysokich odznaczeń pań­
stwowych, nadanych przez Ra 
dę Państwa PRL, księżom i 
świeckim działaczom katolic­
kim szczególnie zasłużonym 
dla województwa poznańskie­
go.

Aktu dekoracji dokonał z-ca 
przewodniczącego Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej Witold Stefanowski. Mię­
dzy innymi Krzyżem Oficer­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski został udekorowany ks. 
proboszcz Stefan Bączyk, a 
Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski ks. ppłk. 
Marian Kubal, Złotym Krzy­
żem Zasługi ks. Antoni Klsz- 
kurno — wiceprezes Zarządu 
Wojewódzkiego Zrzeszenia Ka 
tolików ..Caritas” w Pozna­
niu, ks. Stefan Rogaczewski — 
przełożony Zboru Polskie­
go Kościcła Baptystów; 
Srebrnym Krzyżem Zasługi 
Alfred Wawrzyniak — sekre­
tarz Wojewódzkiego Oddziału ( 
Stowarzyszenia PAX w Pozna i 
niu. *

W imieniu odznaczonych po­
dziękował za zaszczytne wyróż 
nienia ks. proboszcz Kazi- । 
mierz Piosik.

Pnewodniczacv Bundestagu obrnńra neohWerowrów

Fala oburzenia w NRF
po wypowiedzi von Hassela

Wystąpienie w obronie neohltlerowskicj partii narodowo- 
demokratycznej ze strony przewodniczącego Bundestagu von 
Hassela wywołało oburzenie opinii publicznej w Niemczech 
Zachodnich. Von Hassel, jak już informowaliśmy, oświad­
czył ostatnio na konferencji prasowej w Monachium, że 
NPD nie jest partią ncohitlcrowską i że w jej szeregach znaj 
doje się wielu godnych zaufania ludzi, którzy troszczą się o 
ustanowienie porządku.'

Ambasador Olechowski 
u ministra Micheleta
Ambasador nadzwyczajny i 

pełnomocny PRL we Francji 
Tadeusz Olechowski złożył 29 
lipca wizytę francuskiemu mi­
nistrowi stanu do spraw sto­
sunków kulturalnych E. Mi- 
cheletowi.

W czasie spotkania, które u- 
płynęło w serdecznej atmosfe­
rze, omówiono zagadnienia 
współpracy kulturalnej mię­
dzy Polską a Francją. Roz­
mówcy wyrazili satysfakcję z 
dotychczasowego rozwoju tych 
stosunków i omówili perspek­
tywy ich dalszego rozszerze­
nia. Ustalono szereg konkret­
nych posunięć natury organiza 
cyjno-technicznej zmierzają­
cych w tym kierunku. (PAP)

Salwador - Honduras
Nowe trudności 

w rozwiązywaniu 
konfliktu

W sprawie rozwiązania kon 
fliktu między Salwadorem a < 
Hondurasem wynikły nowe tru 
dności. Jak już donosiliśmy, 
Salwador zgodził się na wyco­
fanie swych wojsk z Hondura 
»u, jednakże pod warunkiem 
uzyskania niezawodnych gwa 
rancji bezpieczeństwa swych 
obywateli zamieszkujących 
Honduras, jak również przyz­
nania odszkodowania tym Sal 
wadorczvkom, którzy musieli 
opuścić Honduras i ponieśli 
straty wskutek wybuchu dzia 
łań wojennych.

Tymczasem Honduras odma 
wia wszelkich rokowań z Sal­
wadorem czy zaakceptowania 
tych warunków, dopóki choć­
by jeden żołnierz salwadorski 
znajduje się na jego teryto­
rium.

W tej sytuacji ministrowie 
spraw zagranicznych Organi­
zacji Państw Am°rykańskich 
zebrali się ponownie w godzi­
nach nocnvch z wtorku na śro 
de na ściśle tainvm posiedze­
niu, aby znaleźć drogę wyiścia 
z nowo powstałych trudności.

Dzisiejszy serwis informocyjny 
©owocowa1 Oloierd Błażewicz.
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W przemyśle lekkim po II Plenum Poąoda ónfzyia wczasowiczom*

W imig potrzeb klienta
Wypowiedź ministra ladeusza Kunickiego

Prace w naszym resorcie niejako wyprzedziły uchwały II 
Plenum KC PZPR. Już w IV kwartale ubiegłego roku w mi­
nisterstwie, zjednoczeniach i przedsiębiorstwach przystąpio­
no do ożywionej dyskusji I precyzowania zamierzeń na na­
stępną pięciolatkę. Myślą przewodnią tych prae była konie­
czność radykalnej poprawy zaopatrzenia rynku wewnętrzne­
go i zwiększenia eksportu.
Po II plenum nabrały one 

większego rozmachu i zostały 
niewątpliwie lepiej zorganizo­
wane oraz staranniej ukierun­
kowane. W Ministerstwie Prze 
mysłu Lekkiego powołano spe 
cjalny zespól zajmujący się 
realizacją uchwał II Plenum. 
W 12 zjednoczeniach utworzo­
no branżowe .zespoły opiekuń- 
czo-konsultacyjne, ściśle współ 
pracujące z przedsiębiorstwa­
mi. Ponadto z kadry pracowni 
ków naszych laboratoriów i 3 
Instytutów naukowo-badaw­
czych wytypowano specjal­
nych delegatów, zobowiązując 
ich do stałych kontaktów i ści 
siej współpracy z przemysłem. 
Stworzenie wymienionych ze­
społów poprzedziły seminaria, 
na których szeroko przedsta­
wiono cele, zasady i zadania 
wynikające z uchwał II Ple­
num KC PZPR.

Równocześnie przekazywano 
do zjednoczeń wytyczne doty­
czące przyszłej pięciolatki. Z 
kolei zjednoczenia przygotowa 
ły odpowiednie opracowania

Odpowiedzią zachodnionie- 
mieckich demokratów na to 
oświadczenie, złożone zaledwie 
na dwa miesiące przed wybora 
mi do Bundestagu, jest żąda­
nie dymisji von Hassela. Żąda 
nie takie wysunęła okręgowa 
organizacja SPD w Augsbur­
gu podkreślając, że oświadczę 
nie von Hassela stanowi znie­
wagę dla wszystkich ofiar fa­
szyzmu.

Z żądaniem dymisji von Ha­
ssela wystąpiła również orga­
nizacja „Młodych demokra­
tów”.

Wystąpienie von Hassela, bę 
dącego jednym z przywódców 
zachodnioniemieckiej chadecji, 
spotkało się również z kryty­
ką przedstawicieli partii soc­
jaldemokratycznej, która jest 
partnerką CDU w „wielkiej ko 
alicji”. Jak informuje agencja 
DPA, biuletyn prasowy SPD 
stwierdza, że von Hassel usi­
łuje wybielić neohitleryzm.

Zwraca się przy tym uwagę, 
że von Hassel złożył sWe oś­
wiadczenie zaledwie w kilka 
dni po aktach terroru, jakich 
„służba porządkowa” NPD do 
puściła się wobec " demokra­
tów, którzy protestowali prze­
ciwko odbywającemu się we 
Frankfurcie nad Menem zgro- 
l’nadzeniu NPD. (PAP)

Demonstracje 
w Cordobie

We wtorek, ulicami Cordoby 
jednego z największych miast 
Argentyny przeszło kilka ty­
sięcy demonstrujących pracow 
ników zakładów samochodo­
wych.

W centrum zamknięte było 
wiele sklepów, ponieważ właś­
ciciele obawiali się zdemolow’a 
nia i powtórzenia wypadków, 
które miały miejsce 29 maja, 
kiedy w mieście toczyły się 
krwawe walki i zginęło wów­
czas 16 osób, a 200 zostało ran 
nych.

Przeciwko demonstrantom 
skierowano uzbrojone oddzia­
ły policji, która opanowała 
sytuację.

Pracownicy zakładów samo­
chodowych strajkowali we 
środę. Jest to wyrazem 
protestu przeciwko specjalnym 
uprawnieniom nadanym policji 
po wypadkach majowych oraz 
przeciwko trzymaniu w wię­
zieniach przywódców związko­
wych zaaresztowanych pod­
czas demonstracji. (PAP) 

dla poszczególnych zakładów i 
dostarczały Je zainteresowa­
nym do 10 czerwca. Do prac 
tych włączyły się nasze pla­
cówki naukowo-badawcze — 
przedkładając materiały o kie 
runkach rozwoju analogicz­
nych branż, stosowanych tech­
nologiach 1 uzyskiwanej wy­
dajności w wysokouprzemysło 
wionych krajach, które W tych 
dziedzinach mają najwięcej do 
powiedzenia.

Dokonano więc wielkiej pra 
cy, ale nie ustrzeżono się pew 
nych błędów, które jak naj­
szybciej należy naprawić. Np.
wywieszono w niektórych za- - 
kładach zbyt uczone wykresy 
i tablice czytelne jedynie dla 
ekonomistów. Trzeba je jak 
najprędzej przełożyć na prosty 
język, zrozumiały dla szerego­
wego pracownika i robotnika, 
którzy będą przecież wypeł­
niać nowe i zwiększone zada­
nia.

Sprawą nr 1 w przemyśle 
lekkim jest jak najlepsze wy­
korzystanie istniejących mocy 
produkcyjnych, zlikwidowanie 
wąskich gardeł produkcyj­
nych, które ograniczają moż­
liwości wytwórcze fabryk, za­
mierzamy zsynchronizować — 
i to oczywiście równając w gó 
rę — moce produkcyjne wszy­
stkich działów poczynając od 
przygotowalni aż do wykań- 
czalni.

Spieszymy się z rozwiąza­
niem tych spraw, ponieważ 
szybkie powiększenie mocy 
produkcyjnej pozwoli odpowie 
dnio ustalić plan na 1970 rok, 
który będzie punktem wyjścia 
na całą następną pięciolatkę. 
Chodzi nam też o możliwie jak 
najszybsze zlikwidowanie defi 
cytu najbardziej poszukiwa­
nych wyrobów. W pierwszej 
kolejności starać się będziemy 
o poprawę zaopatrzenia w ta­
kie artykuły jak m. in. tkani­
ny frotte, poszwowo-przeście- 
radłowe (szerokie powyżej 1,40 
m) tkaniny z apreturą niem- 
nącą, wysokoprocentowe weł­
ny i mieszanki syntetyczne, 
materiały jedwabne, koronki, 
niektóre wyroby dziewiarskie 
i gorseciarskie. Jak widać jest 
to program niemały.

Równocześnie rozważając 
wszystkie za i przeciw, doko­
naliśmy selektywnego wyboru 
branż, które znajdą się w u- 
przywilejowanej sytuacji w 
najbliższych latach.

Podstawowymi, najważniej­
szymi zadaniami naszego re­
sortu w najbliższych latach są: 
zdecydowanie lepsze zaspoko­
jenie potrzeb ludności w wy­
roby przemysłu lekkiego pod 
względem ilości, jakości i asor

Potrzeba humanizmu
Proł. 4r J. ChatasińsLi • perspektywach 

człowieka w świecie wielkie! techniki

„Byłoby wielką szkodą dla 
ludzkości, aby zapatrzona w 
Księżyc i inne planety nasze­
go układu, dufna w swe rze­
komo nieograniczone możli­
wości straciła z pola widze­
nia własne, ziemskie proble­
my — powiedział w rozmowie 
z przedstawicielem PAP zna­
ny polski socjolog prof. dr 
Józef Chalasiński.

Jest faktem — powiedział 
on w dalszym ciągu — że lą­
dując na powierzchni Księży­
ca zdarliśmy zasłonę tajemni­
czości, która związana była 
zawsze z srebrnym globem. 
Równocześnie jednak dzięki 
temu sukcesowi, bardziej ta­
jemniczą stała się sama Zie­
mia, jej mieszkańcy. Człowiek/ 
który opanował technikę, któ­
ry sięgnął po inne planety, 
który stara się coraz skutecz­
niej ingerować w świat ze­
wnętrzny — ten sam człowiek 
wie bardzo mało o sobie. Nie 
możemy zamykać oczu na 
fakt, że jeśli chodzi o zasób 
wiedzy humanistycznej, a 
więc wiedzy o człowieku, to 
niewiele powiększył się on 
niemal od starożytności. Ob­
serwując człowieka współcze­
snego, konflikty, które są jego

tymentu, oraz wzmożenie opła 
calnego eksportu wyrobów 
uszlachetnionych, zawierają­
cych jak największy wkład 
pracy.

Obecnie z każdych stu zło­
tych wydanych przez statysty­
cznego Polaka 16—17 zł czyli 
mniej więcej jedna szósta przy 
pada na zakupy wyrobów prze 
mysłu lekkiego. Wspólnie z 
MHW czujemy się współodpo­
wiedzialni za jak najlepsze za 
opatrzenie społeczeństwa w ar 
tykuły najbardziej poszukiwa­
ne. Zakładamy, że wartość do 
staw rynkowych wyrobów 
przemysłu lekkiego liczona w 
cenach detalicznych wyniesie 
w przyszłym roku 65 miliardów 
złotych, a w 1975 roku 93 mld, 
czyli o przeszło 40 proc, wię­
cej. (AR)

Szkolnictwo zawodowe wabec nowych 
potrzeb gospodarki

Z początkiem zbliżającego się roku szkolnego zostaną 
otwarte pierwsze klasy nowego rodzaju technikum. Będzie 
to 3-letnie technikum dla absolwentów 2-letnich zasadni­
czych szkól zawodowych. Również wc wrześniu wszystkie 
szkoły pomaturalne otrzymają nową nazwę — pomaturalne 
studium zawodowe. Nazwa ta jest odzwierciedleniem zmian,
jakie zostaną wprowadzone w 
wego.

W następnych latach po­
wstanie jeszcze jeden rodzaj 
technikum, zostanie zreformo­
wane szkolnictwo zawodowe 
dla pracujących, wprowadzo­
ne będą zmiany zarówno w 
systemie kształcenia, jak i je­
go kierunkach. Uwzględniając 
bowiem przyszły, selektywny 
rozwój naszej gospodarki i jej 
intensyfikację — szkolnictwo 
zawodowe musi przewidzieć i 
wyprzedzać jej potrzeby.

Głównym kierunkiem rozwo 
ju polskiej gospodarki w naj­
bliższych latach będzie zapew­
nienie intensywnego rozwoju 
przemysłu maszynowego, 
elektronicznego, elektro­
technicznego oraz budow­
nictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych, które posia-

Porozumienie 
radziecko - irackie
We wtorek podano w Bagda 

dzie do wiadomości, że Zwią­
zek Radziecki udzieli Irakowi 
60 min rubli opżyczki na roz­
budowę pól naftowych - Al* 
Rumeilah oraz uruchomienie 
rurociągu naftowego do portu 
Basra. Pożyczka jest oprocen­
towana 2,5 procent rocznie. 
Irak będzie spłacał ją dostawa 
mi ropy naftowej do Związku 
Radzieckiego po cenach wolno 
rynkowych. (PAP) 

dziełem, trudności, z którymi 
boryka się przy rozwiązywa­
niu najprostszych spraw, a 
przede wszystkim jego mora­
le— można powiedzieć, iż jest 
on tak samo nieprzenikniony 
dziś, jak za czasów Artysto- 
telesa czy Platona, Jednym 
słowem : wydaje mi się, że nie 
dorośliśmy jeszcze — jako 
ludzkość — do naszych czasów, 
do roli, jaką sami sobie wy­
znaczamy — władców tego 
świata.

W tym fakcie kryje się wła­
śnie całe olbrzymie ryzy­
ko związane z dynamicznym 
rozwojem techniki, cywiliza­
cji. / W moralno-cywilizacyj 
nym chosie, w sytuacji nie 
Wygaszonych antagonizmów 
może się bowiem łatwo zda­
rzyć, iż cała bogata wiedza, 
wszystkie zdobycze rozumu 
ludzkiego mogą zostać obróco* 
ne przeciwko człowiekowi, 
przeciwko całej ludzkości. Nie 
wierzę w automatyzm i dlate 
go nie wierzę, że to iż czło­
wiek mógł zobaczyć swą wła­
sną planetę — Ziemię w tak 
mikroskopijnych wymiarach 
pobudzi do refleksji i skieru­
je wysiłki ludzi w jedno, 
wspólne łożysko.

Na Wybneiu pogoda sprzyja 
wczasowiczom. Korzystajq więc 
w pełni z rozkoszy morza i 

słońca.
CAF — fot. — Uklejewski

tym typie kształcenia zawodo- 

dają decydujące znaczenie dla 
unowocześnienia wszystkich 
działów gospodarki i rozwoju 
opłacalnego eksportu. Reali­
zacja tych zadań w dużej mie 
rze zależy od odpowiedniej ka­
dry fachowej i jakości jej przy 
gotowania zawodowego.

Analiza potrzeb kadrowych 
gospodarki wskazuje, że obec­
nie szczególnego znaczenia na­
bierają zasadnicze szkoły za­
wodowe. Mimo stałego rozwo­
ju tego szczebla szkolnictwa, 
przygotowuje ono młodzież do 
zbyt małej jeszcze liczby za­
wodów, przy jednoczesnym 
nadmiarze specjalności zawo­
dowych w technikach. Dlatego 
też rozszerzany będzie wach­
larz zawodów ZSZ, będą wpro 
wadzane nowe i eliminowane 
przestarzałe specjalności, nie 
mające szerszego zastosowania 
w gospodarce. Taka reorgani­
zacja kierunku kształcenia we 
wszystkich typach szkół zawo 
dowych wymaga jednak kom­
pleksowych badań i konfron­
tacji możliwości szkolnictwa z 
potrzebami gospodarki.

Inne natomiast zadania szkol 
nictwa zawodowego, wynikają 
ce z uchwały II Plenum KC 
PZPR mogą być realizowane 
już od pierwszych dni nowego 
roku szkolnego. Modernizacja 
branż, przedsiębiorstw, wpro­
wadzanie postępu technicznego 
— będzie kierunkiem, do które 
go szkoły przystosują swoje 
programy kształcenia zawodo­
wego. (PAP)

I tu rodzi się olbrzymi pro­
blem — edukacji człowieka, 
przygotowanie go do tego no 
wego etapu w rozwoju ludzko 
ści, którego prekursorami by 
ły sztuczne satelity, a który 
przypieczętowany został lądo 
waniem na powierzchni Księ­
życa. Chodzi mi o nadanie 
znaczenia większej rangi wy­
chowaniu, wykształceniu po­
czucia odpowiedzialności mo­
ralnej każdego człowieka za 
losy jednostki, narodów i ca­
łej społeczności. Tę, bagateli­
zowaną często sprawę należa­
łoby uczynić zagadnieniem 
wiodącym od pierwszej klasy 
szkoły podstawowej po wyż­
szą uczelnię.

I jeszcze jedno: ktoś nie­
dawno powiedział, iż niebo 
przestała być „święte” w tym 
prymitywnym, ale ciągle je­
szcze powszechnym pojęciu 
ludzi, którzy nie umiejąc roz­
strzygać swycł/ spraw we wła 
snym zakresie — oczekiwali 
stamtąd sprawiedliwości. Po­
szedłbym jeszcze dalej- Niebo 
nie tylko przestało być „świę 
te” — przestało w ogóle 
istnieć i to nie tylko w mo­
mencie, kiedy ośiągnęliśmy 
Księżyc ale o wiele wcześniej 
— już wtedy, kiedy zbudowa­
ne przez człowieka pojazdy 
kosmiczne znalazły się poza 
atmosferą — poza tym. co w 
dziecięcych latach kojarzyli­
śmy z błękitem i przestrzenią.

PAP

Plenum KC RPK
W dniu 29 bm. obradowało 

plenarne posiedzenie KC Ru­
muńskiej Partii Komunistycz­
nej.

Plenum zatwierdziło projekt 
wytycznych X Zjazdu partii na 
lata 1971-75 i perspektywicz­
nych linii rozwoju gospodarki 
na lata 1976 — 1980 i posta­
nowiło przedłożyć projekt wy­
tycznych pod obrady X Zjaz­
du RPK. (PAP)

Papież mediatorem 
w konflikcie nigeryjskim?
Przedstawiciel federalnego 

rządu Nigerii, Anthony Ena- 
horo, który reprezentować bę­
dzie swój rząd w czasie roz­
poczynającej się w czwartek 
wizyty w Ugandzie papieża 
Pawła VI oświadczył po przy­
byciu do Kampali, iż nie ma 
mowy o-jakichś formalnych- ro 
kowaniach pokojowych z dele­
gacją separatystycznej Biafry 
w czasie wizyty papieża. Do­
dał on jednakże, iż skłonny 
jest odbyć nieoficjalne rozmo­
wy z delegacją biafrańską, któ 
ra przybyć ma do Kampali. Po 
twierdził on stanowisko swego 
rządu, że pierwszym warun­
kiem do ustanowienia pokoju 
musi być rezygnacja Biafry ze 
swych separatystycznych dą­
żeń.

Przygotowania do wizyty pa 
pieża w Kampali są w pełnym 
toku. Oczekuje się tam przy­
jazdu sześciu szefów państw 
afrykańskich, a wśród nich pre 
zydenta Tanzanii, Juliusa 
Nyerere, i prezydenta Zambii, 
Kenetha Kaundy, którzy obaj 
uznali separatystyczną Bia- 
frę. Władze Ugandy spo­
dziewają się olbrzymiego na­
pływu katolików^ całego kra­
ju i z sąsiednich ' państw dla 
powitania papieża.

Papież Paweł VI, który ma 
przybyć w czwartek do stoli­
cy Ugandy, Kampali oświad­
czył, iż w czasie swej wizyty w 
Afryce próbować będzie oso­
bistej akcji mediacyjnej w 
sprawie konfliktu nigeryjskie- 
go. (PAP)

Chadecki rząd 
jednopartyjny 
we Włoszech?

W nocy z wtorku na środę, 
po 8-godzinnych obradach Ko 
mitet Wykonawczy Włoskiej 
Partii Demokracji Chrześcijań­
skiej przedstawił propozycję 
utworzenia jednopartyjnego 
mniejszościowego rządu.

Przedstawiciele partii demo­
kracji chrześcijańskiej zwró­
cili się o poparcie do koalicji 
centrolewicy. Flamion Piccoli, 
sekretarz polityczny Włoskiej 
Partii Demokracji Chrześ­
cijańskiej ostrzegł, iż jeś 
li propozycja nie uzyska 
poparcia, wówczas nie będzie 
innego wyjścia jak tylko prze 
prowadzenie wyborów.

Koła polityczne utrzymują, 
że socjaliści będą się starali u- 
niknąć tego rodzaju rozwiąza­
nia, pamiętając straty ponie­
sione w wyborach generalnych 
w ub. roku oraz powszechne 
niezadowolenie, które dopro­
wadziło do rozłamu i obalenia 
rządu. (PAP)
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Trwa dyskusja w zakładach PERSPEKTYWY PRACY
Z różnych stron Wielko­

polski napływają infor 
macje o przebiegu prac 

nad projektami planów na 
przyszłe 5-lecie. We wszyst­
kich zakładach powołano licz­
ne komisje społeczne i zespoły 
robocze do spraw ujawniania 
rezerw oraz oceny stopnia no­
woczesności produkcji. W 
niektórych, jak np. w Kalis­
kich Zakładach Koncentratów 
Spożywczych i w Poznańskiej 
Fabryce Mebli, organizatorzy 
poplenumowej dyskusji rozpi­
sali wśród załóg specjalne an­
kiety, z pytaniami dotyczący­
mi możliwości intensyfikacji 
wytwarzania. Coraz aktywniej 
pracują zakładowe koła techni 
ków i ekonomistów, biorąc na 
warsztat najtrudniejsze próbie 
my dnia.

Np. w Kaliskich Zakładach 
„Polo” konkretyzuje się plan 
modernizacji produkcji wyro­
bów rynkowycn. Kozwaza się 
techniczną możliwość urucho­
mienia produkcji męskich ko­
szul stylonowych i nylono­
wych z modnych obecnie tka­
nin wzorzystycii o nowych, cie 
kawych fakturach splotu włó­
kien. Zakłady chcą także uszła 
chetnić wkłady do kołnierzy i 
mankietów koszul „stilltess", 
zastąpić tradycyjne zszywa­
nie tych koszu, zgrzewaniem 
bądź klejeniem, zmodernizo­
wać przestarzałe już maszyny 
kotonowe do produkcji poń­
czoch oraz przystosować te ma 
szyny do wytwarzania poszuki 
wanych wzorów lekkiej odzie­
ży. Nadto czynione są próby 
produkcyjnego wykorzystywa­
nia bezużytecznych dotych­
czas odpadów przędzy, co mo­
że zakładom przynieść znaczne 
korzyści.

W Kaliskiej Wytwórni Sprzę 
tu Komunikacyjnego dyskusja 
nad intensyfikowaniem proce­
sów wytwarzania także przy­
niosła obfity plon. Wytwórnia 
dążyć będzie w przyszłym 5-le 
ciu do zastępowania obróbki 
wiórowej drobnych detali, bar 
dziej ekonomiczną obróbką 
plastyczną (kucie, odlewanie, 
tłoczenie, prasowanie itp.), do 
'Szerokiego''stosowania maszyn 
z elektronicznym układem ste­
rowniczym oraz specjalizacji 
produkcyjnej w określonych 
typach silników. Realizacja 
tych zamierzeń zbawiennie 
wpłynie na koszty.

Staraliśmy się wyłowić z 
napływających informacji te, 
które mówią o wyjątkowych 
ocenach naszych wyrobów 
bądź o niemożności przeprowa 
dzenia takich ocen. I znaleź­
liśmy.

Otóż nęsl chemicy zgodnie 
stwierdzają, że produkowany 
metodą kontaktową kwas siar 
kowy Poznańskich Zakładów 
Nawozów Fosforowych w Lu­
boniu oraz znaczna część kos­
metyków firmy „Lechia”, osią­
gają już światowy poziom. W 
przypadku „Lechii” — z 
jednym zastrzeżeniem: chodzi 
o wvrób luzem a nie opakowa­
ny. Nasze opakowania są bo- 
wiem często nieestetyczne i 
rieraz dyskwalifikują zagra­
nicą najlepszy towar.

ALOJZY- TWAR DECKI

LIST TRZYNASTY

Nadszedł dzień pierwszy września — początek nauki 
w szkole. Już o szóstej rano byłem na nogach, gdyż zde­
nerwowanie spędzało mi sen z powiek. Jak tam będzie, 
w tym polskim gimnazjum? Jakich kolegów przydzieli 
mi los? A nauczyciele? Czy w Polsce mogą mieć dobrych 
pedagogów? Uroczysta inauguracja nowego roku szkol­
nego miała nastąpić w auli gimnazjum o godz. 8. O 7.45 
byłem na miejscu i zgodnie z uprzednio udzielonymi mi 
wskazówkami udałem sie do gabinetu dyrektora, które­
go m’ałem okazję poznać już wcześniej. Przyjął mnie 
bardzo uprzejmie.

Punktualnie o godzinie ósmej wkroczyłem z mm na 
salę. Była wypełniona po brzegi. Na przedniej ścianiei 
nad proscenium rozpościerał swe skrzydła biały orzeł 
polski. Wlep:ając uporczywie weń oczy przeszedłem 
usztywniony i wyraźnie zażenowany, środkowym przej­
ściem. Dyrektor dotarł wreszcie do podium, po czym 
wskazał mi wolne miejsce, bezpośrednio przed pulpitem 
mówcy. Czułem się okropnie, wydawało mi <ę, że spoj­
rzenia całej sali podążały za mną. teraz niby palącym 
płomieniem przenikaia mnie do głębi. Siedziałem nie­
szczęśliwy — ale — na zewnątrz wytworny i przesadnie 
wyprostowany jakbym kij połknął, podobny jako żywo 
do pruskiego lejtnanta.

— 115 —

Zakładem, który nie może 
porównać swego wyrobu z po­
dobnym produktem zagranicz­
nym ze względu na absolutny 
brak danych — jest Cukrow­
nia w Kościanie. Prawda: cu­
kru nie importujemy, ale że­
by przemysł cukrowniczy i je­
go zaplecze naukowo-badaw­
cze nie dysponowało nawet 
próbkami np. cukru francus­
kiego czy niemieckiego — 
wprost nie chce się wierzyć.

Jeśli tak jest w Kościanie, 
to chyba w innych cukrow­
niach poznańskich także. Ogra 
niczają się więć tam do 
porównań między sobą. Do­
bre i to, bo co wytrawniejsi 
smakosze twierdzą, że cukier 
cukrowi nierówny. Jeden 
jest lepszy, a drugi gorszy. Dla 
czego?

Lecz przejdźmy do innych 
branż. Weżmy sól. Tej takżo 
nie importujemy a jednak na­
sza największa w kraju ko­
palnia soli w Kłodawie zna­
lazła dnść materiału do oprą 
cowanla tab’ic porównaw­
czych jakości i techniki wy­
dobywania naszej soli . z solą 
kopalń: Ronenberg, (NRF), 
Neustrasfurt (NRD) i Soligorsk 
(ZSRR).

Oczywiście: porównywać
można tylko wyroby porówny­
walne. Stąd naszych papiero-? 

Urlopy w pełni

Dzisiejszej nocy 
szczyt ruchu pasażerskiego

CA kres urlopów w pełni. 
Nie będzie przesadą 

stwierdzenie, że cała Polska 
ruszyła w drogę. Z południa 
jadą na Wybrzeże, z Wybrze­
ża w góry. Błyskawiczny nasz 
rajd rozpoczynamy od dwor­
ca głównego. Informacji u- 
dziela nam J. Walczak zastęp 
ca zawiadowcy stacji Poznań 
— Główny.,,... ... . . .....

— Najważniejsze jest dla nas 
to, że zakończyliśmy pomy­
ślnie drugi rzut przewozu dzie 
ci na kolonie. Zdarzały się sy 
tuacje zmniejszania składu po 
ciągu przeznaczonego dla nor 
malnego ruchu, by zapewnić 
przewóz dzieci. Teraz oczeku­
jemy szczytu przewozów urlo 
powych. Liczymy, że dzisiej­
szej doby przez Poznań prze- 
jedzie w sumie 80 000 pasaże­
rów. Najbardziej obciążone bę 
dą pociągi w kierunku Szcze­
cina. Świnoujścia. Kołobrze­
gu, Koszalina, Ustki.

Upały, tak wymarzone 
przez ludzi wyjeżdżających 
nad morze, utrudniają życie 
kolejarzom. Do 80 stopni do­
chodzi temperatura na paro­
wozie- Jaki jest zatem wysi­
łek maszynistów. Również ca 
łodzienna praca na rozpalo­
nych międzytorzach jest mę­
cząca. Płyny które wydajemy

sów „Sport” czy „Giewont" 
nie sposób porów'nać z zagra­
nicznymi. Są zrobione z innego 
tytoniu, o niepowtarzalnych 
właściwościach. Dlatego też na 
sza poznańska wytwórnia po­
równuje swoje „Sporty” zc 
„Sportami" z Radomia i bada 
dlaczego w opinii palaczy — 
radomskie są lepsze?

Sporo fabryk, niezależnie od 
dostępnych danych porównaw 
czych z zagranicą, stara się 
ustalić swoją pozycję wśród 
krajowych wytwórców. Np. 
Poznańskie Zakłady Koncen­
tratów Spożywczych porównu­
ją swoje wyroby z wyrobami 
podobnych zakładów w Winia­
nach pod Kaliszem. Fabryka 
Sklejek w Órzcchowie — z wy 
robami Czarnej Wody, Nidy i 
innych zakładów owej branży 
itd. itp.

Natomiast z „Pometu” do­
szła do nas wieść, że Zjedno­
czenie Przemysłu Taboru Kole 
jowepo uznało „pometowskie" 
sposoby ujawniania rezerw, 
oceny nowoczesności 1 organi­
zowania załogi do dyskusji nad 
przyszła 5-latką za wzorcowe i 
ściągnęło do Pometu wszyst­
kich dyrektorów bratnich za­
kładów z branży. na specjalne 
„wyjazdowe” ko^glum Zje­
dnoczenia. Gosnodnrze nokaza- 
li gościom swoje osiągnięcia.

(pch)

wszystkim, tylko częściowo la 
godzą sytuację.

— Czy upały nie przyczyni 
ły się do opóźnień pociągów?

— Raczej nie! Notujemy 
normalne opóźnienia pocią­
gów międzynarodowych. Rów 
nieź pociąg relacji Szczecin 
— Przemyśl ma często opóź­
nienia. Nie powodują one jed 
nak wlekących zakłóceń.

Jesteśmy z kolei w kierow­
nictwie Oddzia’u Przewozów 
Osobowych PKS w Poznaniu. 
Rozmawiamy z kierownikiem 
Z. Jackowskim.

— Trudno u nas mówić o 
szczycie. Od wielu tygodni au 
tobusy kursujące na trasach: 
Rewal, Sarbinowo, Skorzęcin, 
Kudowa itp. mają stuprocen­
tową frekwencję- Już na dwa 
tygodnie przed kursem można 
nabyć bilety w Orbisie. Nato­
miast w dniu wyjazdu mamy 
pewną rezerwę w kasach.

Na brak pracy nie możemy 
narzekać. Przewieźliśmy 24 000 
dzieci na kolonie. Czy no­
tujemy jakieś utrudnienia spo 
wodowane upałami? Natural­
nie, lecz nie występują one 
nagminnie. Tak więc staramy 
się by 38 0C0 pasażerów korzy 
stających dziennie z naszych 
usług było w znośnych warun 
kach przewiezionych do celu 
podróży, (jk)

— Jak się później okazało, uczniowie brali mnie wów­
czas za swego nowego nauczyciela od geografii. Już 
wtedy bowiem byłem jednym z najwyżsźych w całej 
szkole, wyglądałem poważniej od swych rówieśników. 
Dyrektor wygłaszał inauguracyjne przemówienie. Nie ro­
zumiałem z tego ani słowa. Nagle usłyszałem swe nazwi­
sko, wymienione przez mówcę. Skupiłem się w sobie. Do 
d:aska, myślałem. że też nic a nic nie pojmuję z tego, 
o czym tam u góry gawędzi. Występ chóru szkolnego, 
potem recytacja kilku wierszy i wielka granatowa masa 
— granatowa, gdyż uczniowie wtedy w Polsce nosili coś 
w rodzaju mundurów o tym kolorze, a zwłaszcza dziew­
częta: granatowe spódniczki I białe bluzki — wytoczyła 
się przez drzwi, wypełniając klasy wesołą wrzawą. Po­
zostałem w sali sam. opuszczony przez Boga i ludzi. 
Wokół ze ścian spoglądali na mnie iacyś mężowie w ko­
ronach — chyba polscy królowie. Nie znałem ani jedne­
go z nich. Zapatrzony i zamyślony nie zauważyłem nawet 
dyrektora obok siebie. Przyszedł po mnie — dzwonek 
bowiem obwieścił początek pierwszej godziny.

Pierwsza lekcja — języka niemieckiego na szczęście. 
Tani Dutkiewicz, belfer od tego przedmiotu właśnie, po­
sadziła mnie w ostatnim rzednie obok naj^nczego „Niem­
ca” w klasie — Henryka Nowickiego/ W klasie pano­
wała dość swobodna atmosfera. Zupełnie inaczej niż 
u nas w Niemczech. Może dlatego, że tu nołowe uczniów 
stanowiły dziewczęta. Koedukacja była dla mnie olbrzy­
mim zaskoczeniem, czymś niesłychanym. Wprawdzie 
i w Niemieckiej Republice Federalnej istniały ponoć 
szkoły koedukacyjne, te lensze jdnak były zawszę dzie­
lone: dla chłopców i dla dziewcząt. U nas w Kotfen^H 
dzjewcz^ta nie interesowały nas — absolutnie — znaj­
dowaliśmy o wiele ciekawsze zajęcia, jak sport, tury­
styka...

Wszyscy byliśmy nieomal antyfeministami. Tu raczej 
odwrotnie. Chłopcy nie czuli żadnych komnlek^ów wo­
bec dziewcząt. A ja na sp^rzrhje dziewczyny, skierowane 
w moją stronę, czerwieniłem się po uszy.
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Polityka pełnego zatrud­
nienia była tradvcvi- 
nym postulatem ruchu 

robotniczego, nie tyiko zresz­
tą komunistycznego. Od cza­
su wielkiego kryzysu 1929— 
1933 obietnice „pełnego za­
trudnienia" zaczęły coraz czę­
ściej znajdować się w progra­
mach wyborczych szanujących 
sie partii mieszczańskich, aź 
po brytyjskich konserwatys­
tów. kiedyś zupełnie — bo 
programowo — nieczułych na 
problemy społeczne. Sprawie 
tej poświecili setki rozpraw 
ekonomiści burżuazyjni idący 
śladami Keynes’a oraz teore­
tycy współczesnej socjaldemo­
kracji zachodnio-europejskiej.

Współczesne rozwinięte kra­
je kapitalistyczne wypraco­
wały ązereg -r- niekiedy sku­
tecznych — środków w walce 
z masowym bezrobociem. Sy­
tuacja z lat 1929—1933 nie po­
wtórzyła sie. Jednakże pra­
wie każdy kraj kapitallstvcz 
my boryka sie nieustannie z 
problemem bezrobocia.

W krajach socjalistycznych 
;no'tulat pełnego zatrudnienia 

tał sie jednym z fundamen- 
'alnvch założeń polityki eko­
nomicznej. W większości tych 
krajów prawo do pracy uzy- 
tkało rance normy konstytu­
cyjnej. co zobowiązuje oczy­
wiście orgąnv państwowe, 
wśród nich zaś te. które opra- 
rowója i uchwalała nlanv go­
spodarcze do kierowania się 
wytyczną konstytucji.

V/ Polsce Ludowej polityka 
celnego zatrudnienia była re­
alizowana w sposób konsek­
wentny. Wvstarczv tu przy­
pomnieć uchwały IV Zjazdu 
■n?PR i późniejsze posunięcia, 
które miałv na celu zapewnie 
nie nracv dla sławnej fali wy­
żu demograficznego.

PSRIDOMIGUMFNTY 
TECHNOKRATÓW

W ostatnich jednak latach 
w niektórych krajach socjali­
stycznych a w pewnym zakre 
sie także w Polsce, pojawiły 
się czy raczej rozpowszch- 

niłv sie nocladv sta^da^^e 
pod znakiem zapytania do­
tychczasowa politykę zatrud- 
nienią.JPpgla^y .te opierają się 
na różnego rodzaju argumen­
tacji

Przede wszystkim podkre­
śla sie fakt, że pod względem 
wydajności pracy kraje socjali 
styczne pozostają wciąż znacz 
nie w tyle za rozwiniętymi 
kraiami kapitalistycznymi i 
że trwałość tego zjawiska — 
mimo najróżniejszych prób od 
działywania — wynika właś­
nie z brąku owego straszaka 
— jakim jest bezrobocie

Argumentacja powyższa na 
leży do klasycznego arsenału 
poglądów nazywanych zazwy­
czaj technokratycznymi, dla 
których efektywność działa 
nia ma zdecydowane pierw­
szeństwo przed względami 
społecznymi i ludzkimi. Co 
więcej, technokraci dokonują 
niedozwolonego zabiegu pole­
micznego. przeciwstawiając w 
sposób zupełnie dowolny owe 
treści społeczne i ludzkie efek 
tywności działania. Dlą tech­
nokraty wszelkie zasady spo­

łeczne I ideologiczne sa po 
prostu przeszkoda w działa­
niu. Takie stanowisko godzi 
wprost w humanistyczne tre­
ści socjalizmu, a także w pla­
nie społeczno-gospodarczym 
cofa nas wstecz, bowiem przy 
szłość socjalizmu tkwi w roz­
woju świadomości ludzi pra­
cy. a nie w uruchamianiu stra 
szaków charakterystycznych 
dla kapitalizmu.

Zrozumiała niepopularność 
wspomnianej argumentacji 
„technokratycznej” sprawia, 
że raczej rzadko głoszona jest 
ona i uzasadniana publicznie. 
Przeciwko polityce pełnego za 
trudnienia wysuwa sie czę­
ściej bardziej wyrafinowane 
argumenty, które — stwier­
dzić trzeba — mają niekiedy 
charakter „prawd cząstko­
wych" i których nie można 
wobec tego po prostu odrzu­
cić.

Te bardziej wyrafinowane 
argumenty można streścić i 
uszeregować w następujący 
sposób:

1. nąźenle do pełnego «atrud- 
nienia powoduje nadmierny wy 
■ ilek inwestycyjny preferuje no 
we inwettycje koaatrm modernl 
■acji istniejących sakładów ora«

Prognązy po’sLie

wvwiera niekoreystny wpływ na 
kierunki i strukturę inwestycji.

i. Dążenie do pełnego talrud- 
nlenia ma niekorzystny wpływ 
na postęp techniczny także dla­
tego. że zmusza do stosowania 
technik pracochłonnych, a wiec 
często przestarzałych, pozwala­
jąc Jedynie na wprowadzanie 
posteou technicznego w dziedzi 
nie oszczędności materiałów i 
surowców.

3. Omawiane dążenie powodu 
je przerosty zatrudnienia, któ­
re utrudniają wprowadzanie no 
woczesnei organizacji pracy, a 
często wpływała demoralizują­
co na pracowników.

4. Stały i szybki wzrost zatrud 
nienia utrudnia wprowadzanie 
racjonalnych bodźców material­
nych oraz wzrost stopy życio­
wej na podstawie indywidualnej 
płacy realnej. Tymczasem 
wzrost stopy życiowej na ped- 
siawie zwiększonego zatrudnie­
nia (model rodziny pracującej) 
nie jest należycie doceniany 
przez społeczeństwo, gdyż ludzie 
zwykli oceniać wzrost stopy ży 
cinwej przede wszystkim na pod 
stawie indywidualnych płac re­
alnych.
Ta lista argumentów nie 

jest z pewnością kompletna. 
Jest już jednak widoczne, że 
nie można przejść nad nią do 
porządku dziennego, zwłasz­
cza w okresie, w którym mó­
wi się w sposób zdecydowany 
o konieczności przejścia do 
polityki intensywnego i bar­
dziej selektywnego rozwoju.

POTRZEBA PRZEMYŚLEŃ

Ta nowa polityka gospodar 
cza niewątpliwie wyklucza in 
westowanie oparte nie na 
wszechstronnym rachunku 
ekonomicznym, lecz na dąże­
niu do zwiększenia liczby sta­
nowisk pracy. Postulat połą­
czenia rewolucji społecznej z 
rewolucja naukowo-technicz­
na sformułowany na V Zjeź- 
dzie PZPR nie pozwala na 
ograniczanie postępu technicz 
neeo tylko do oszczędności ma 
teriałów i surowców, tym bar 
dziej, że nowoczesna techno­
logia oparta jest przeważnie 
na oszczędności zarówno ma­
teriałów jak i pracy. Wiado­
mo także, iż wysuwa się obec 
nie konieczność stopniowej 
likwidacji przestarzałych za­
kładów. a w pewnych wypad 
kach nawet pewnych branż, 
które w Polsce nie maja wa­
runków racjonalnego, efek­
tywnego ekonomicznie rozwo­
ju.

W tych okolicznościach rów 
nież dotychczasowa polityka 
zatrudnienia wymaga przemy 
śleń. Nie wszystkie zarzuty 
przeciwko niej można sprowa 
dzać do wspomnianej tenden 
cii technokratycznej. Sprawa 
jest jednak bardzo delikatna 
i nie można jej rozwiązywać 
— jakby chcieli niektórzy — 
bez dokładnej analizy konsek 
wencji społecznych i psvcholo 
gicznych. bez poważnej kon­
frontacji z założeniami spo­
łecznymi socjalizmu.

Jak wiadomo, w niektórych 
krajach socjalistycznych, któ­
re stoją przed podobnymi w 
gruncie rzeczy problemami, 
poddano tradycyjną politykę 
zatrudnienia dość drastycznej 
rewizji. Najdalej posunęła się 
w tvm kierunku Jugosławia, 
gdzie wprowadzono „progra­
mowe” bezrobocie (obecnie 
ok. 380 tys. ludzi) oraz emi­
gracje zarobkowa na Zachód. 
Tero rodzaju oosunlecia snotv 
kaja sie często z uzasadnioną 
krytyką.

W sposób ostrożniejszy i bar 
dziej wyważony rozwiązuje 
omawiane problemy -reforma 
gospodarcza węgierska. Tutaj 
wydano walkę przerostom 
zatrudnienia — jednakże w 
odróżnieniu od nas przy porno 
cy metod raczej ekonomicz­
nych niż administracyjnych. 
W pewnym zakresie uznano 
Dotrzebę planowego i przej­
ściowego zatrudnienia Wę­
grów w innych krajach socja­
listycznych (w praktyce cho­
dziło o Czechosłowację).

W PERSPEKTYWIE LAT 20

W Polsce polityka pełnego 
zatrudnienia pozostanie nadal 
fundamentalnym założeniem 
polityki gospodarczej. Nowy 
etap rozwojowy wymaga nato 
miast innych metod rozwlązy 
wania problemu, a przede 
wszystkim rezygnacji z naj­
łatwiejszej drogi wiodącej po 
przez budowę nowych zakła­
dów głównie pod kątem 
zwiększenia liczby stanowisk 
pracy.

Można sadzić, że w perspek 
tywie 20 lat dążenie do peł­
nego zatrudnienia znajdzie 
wyraz przede wszystkim w 
skracaniu czasu pracy (bez ob 
niżania zarobków) oraz w rot 
budowie systemu usług.

Skracanie czasu pracy ma 
bezpośredni związek z próbie 
mem zatrudnienia przede 
wszystkim wówczas. gdv pro­
wadzi do zwiększenia liczby 
zmian w zakładach o ruchu 
ciągłym. Sprawa ta znalazła 
wyraz w uchwale zjazdu 
PZPR.

Jednakże skracanie czasu 
pracy, połączone w perspek­
tywie z dwoma dniami wolny 
mi w tygodniu, wpłynie na 
politykę zatrudnienia także w 
sposób pośredni. Powstanie 
bowiem kwestia stworzenia 
radykalnie lepszych warun­
ków spędzania czasu wolnego 
przez miliony pracowników. 
Oznacza to w praktyce ko­
nieczność radykalnej rozbudo 
wy urządzeń kulturalnych i 
rozrywkowych, ośrodków wy 
poczynkowych. hotelarstwa, 
urządzeń turystycznych, ga­
stronomii a także moteli, sie­
ci obsługi , technicznej samo­
chodów itp.

Wiadomo również, że także 
innego rodzaju usługi (żłobki, 
przedszkola, czy pralnictwo 
lub naprawa sprzętu domowe 
go) są w Polsce niedorozwi­
nięte. niekiedy skrajnie niedo 
rozwinięte. Tutaj wiec kryją 
się ogromne możliwości r a- 
cjonalnego zatrudnienia 
setek tysięcy, a w dalszej 
perspektywie zapewne 1 paru 
milionów ludzi. Proces ten 
będzie rozwijał sie w miarę 
wzrostu stopy życiowej pra­
cowników. zwiększania się 
czasu wolnego, zwłaszcza w 
perspektywie uzyska dość ra 
dykalny bodziec, którym sta­
nie sie automatyzacja proce­
sów produkcyjnych w prze­
myśle kluczowym zatrudnia­
jącym obecnie wielką" armię 
ludzi.

Mówiąc przeto o przyszłości 
można by wysunąć taka for­
mułę rozwojową: rewizja do­
tychczasowej polityki zatrud­
nienia — tak; rewizja zasady 
pełnego zatrudnienia — nie!”

JFRZY KOCHAŃSKI 
JACEK KUŻMIN

Pieniądz leży 
na dnie morskim 
Uczeni radzieccy znaleźli o- 

statnio złoto oraz cynę na dnie 
Morza Japońskiego. Na złoto­
nośne piaski natrafiono u wy­
brzeży Kamczatki i wyspy Sa 
chalin. Poszukiwania bogactw 
naturalnych na wodach teryto 
rialnych ZSRR prowadzi gru­
pa naukowców pracująca na 
statku badawczym „Tura”.

Ekspedycja na statku „Tu­
ra” bada różne metody wydo­
bywania i wzbogacania pod­
wodnych rud.- Na statku zain­
stalowano urządzenia wiertni­
cze, pompy, które podają 
grunt, oraz instalację odzielają 
cą koncentrat od gruntu.

W bieżącym roku uczeni ra­
dzieccy podjęli szerokie bada­
nia bogactw morskich. Na Mo 
rzu Ochockim pracuje statek 
badawczy „Mirnyj”. Na wys­
pie Sachalin wierci się pierw­
sze ukośne otwory do wydoby 
wania ropy naftowej spod dna 
morskiego. (PAP)
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NASZE ROZMOWY I

Leśne gospodarstwo 
i jego problemy

Los w pojęciu nowocze­
snym to olbrzymie go­
spodarstwa przynoszące 

poważne korzyści. Jak każda 
jednostka ekonomiczna ma wie­
le problemów. Nadleśnictwo 
Czeszewo, liczące 7 000 ha, po­
łożone po obu brzegach Warty, 
jest atrakcyjnym miejscem dla 
turystów. Lasy czeszewskie są na­
prawdę piękne. Właśnie tu znaj­
dują się rezerwaty przyrody: 
Dwunastak, Samice, Czeszewo i 
Lutynia. Co jednak cieszy przy­
byszów, to dla służby leśnej 
bywa często źródłem kłopotów.

Na temat „leśnych proble­
mów” rozmawiamy z mgr. inż. 
Zbigniewem Jackowskim, nad­
leśniczym z Czeszewo.

— Jakie ekonomiczne korzy­
ści dają gospodarce narodowej 
czeszewskie lasy?

— Nie sposób ich wszyst­
kich wyliczyć. Bogactwo 
drzew liściastych jest źródłem 
cennych gatunków okleiny. 
Uzyskujemy również spore 
ilości drewna o różnym prze­
znaczeniu. Nie można też po­
mijać bogactwa runa leśnego, 
a więc grzybów, malin, jeżyn, 
jagód itp. Również zwierzyna 
jest u nas bogata. Ostatni re­
manent wykazuje ponad 70 
sztuk jeleni, 400 sarn, 100 dzi­
ków, mnóstwo zajęcy, borsu­
ków, lisów i innych, nieraz 
rzadko spotykanych gatun­
ków zwierząt.

— Gospodarka więc poważna, 
zadania planowe niemniejsze. 
A jak z załogą?

— Niestety, problemy ka­
drowe nie idą w parze ze wzrb 
stem planowych zadań. Od­
czuwamy brak ludzi od admi­
nistracji poczynając na pra­
cownikach fizycznych koń­
cząc. Paradoksem dla nas jest 
fakt, że zakłady w Orzecho- 
wie, dla których nasz suro­
wiec jest podstawą ich egzy­
stencji, przechwytują spore 
ilości pracowników leśnych. 
Inni przechodzą do Stomila, 
Odlewni Żeliwa w Śremie 
Tonsilu we Wrześni, Zakła­
dów Meblowych w Jarocinie 
i innych. Stały upływ ludzi 
(w ostatnich trzech latach za­

łoga nasza zmalała o 65 proc.) 
staramy się uzupełnić rekru­
tacją z innych powiatów, 
zresztą bez większych sukce­
sów. W tej sytuacji poważną 
pomoc stanowią dla nas hufce 
pracy młodzieży szkolnej i 
studenckiej.

— Czy w tej sytuacji nie na­
leżałoby stawiać więcej na me­
chanizację?

— Mechanizacja nie roz­
wiązuje w całości problemu. 
Dla przykładu: pił motoro­
wych do ścinania drzewa ma­
my pod dostatkiem, cóż z tego 
kiedy brak rąk, które by ten 
sprawny sprzęt puściły w 
ruch. Mamy własne dwa ciąg­
niki do wywozu drewna i in­
ny sprzęt mechaniczny do któ­
rego jednak potrzeba ludzi i 
to nieraz wysoko kwalifiko­
wanych.

— Jaka jest, pana zdaniem, 
przyczyna trudności?

— Jedną z wielu jest słaby 
napływ młodzieży. Aby pra­
cować „w głuchym” lesie, czę­
sto zdała od ośrodków życia 
kulturalnego, trzeba mieć na­
prawdę zamiłowanie. Z tym 
zaś wśród młodzieży bywa 
różnie. Robimy wszystko, aby 
warunki pracy jak najbar­
dziej poprawić. Od trzech lat 
prowadzimy remonty domów 
mieszkalnych. Takie przepro­
wadziliśmy już w osadach 
Kretków, Lgów i Mościska. 
Wyremontowaliśmy kilkadzie­
siąt kilometrów dróg leśnych, 
dalsze odcinki dróg zostaną 
naprawione w bieżącym roku.

— A jak wygląda sprawa dal­
szego zalesiania nowych lub 
wykarczowanych terenów?

— Tu mamy poważne trud­
ności. W Czeszewie występuje 
rudawiec, znajdujący się tuż 
pod powierzchnią ziemi. Twar 
da skorupa minerału utrud­
nia, lub wręcz uniemożliwia 
zalesianie terenu. Dzięki włas 
nemu pomysłowi udało się 
nam i tę trudność pokonać.

Zbigniew Jackowski: „Trzeba 
umieć korzystać z bogactwa, 

jakie daje las”.
Fot. — H. Kamza

Od lat bezużytecznie leżący w 
sąsiednim nadleśnictwie pług 
do kopania okopów, po nie­
wielkiej przeróbce, zastoso­
waliśmy w naszych pracach. 
Dzięki niemu od lat bezuży­
teczne tereny znów pokryły 
się zielenią drzew. Do naszych 
celów przystosowaliśmy rów­
nież olbrzymi traktor gąsieni­
cowy S-100. Teraz karczuje 
nam największe pniaki. Wyko 
rzystaliśmy także, po niewiel­
kich przeróbkach, pługi tale­
rzowe stosując je do uprawy 
leśnej gleby. Jeden z naszych 
pomysłów przechwycono w 
woj. lubelskim, ogłaszając w 
miejscowej prasie jako rewe­
lacyjne odkrycie.

— Słyszeliśmy, że pańskie 
hobby to historia regionu.

— Tak, pasjonuje mnie nie 
od dziś. Jest ciekawa. Stare 
zapiski mówią m. in., że lasy 
w Czeszewie były miejscem 
zsyłki skazańców i katorżni- 
ków. Jednym z właścicieli 
Czeszewa był ongiś król Ho­
landii, tu swego czasu prze­
bywał Łokietek, a w pobli­
skim Smiełowie częstym go­
ściem był Adam Mickiewicz.

Rozmawiał:
HENRYK KAMZA

Prawo i iycie

Skutki pobicia
O odpowiedzialności ucze­

stników bójek i połączo­
nych z rękoczynami awantur 

pisano już dość dużo. Ale jak 
że często słyszy się z ławy os 
karżonych argument: Poszko­
dowany stracił w bójce oko, 
ale ja go przecież w oko nie 
uderzyłem. Jakże więc mogę 
ponosić odpowiedzialność za 
skutki bójki?

A więc jeszcze raz o odpo­
wiedzialności. Przykładem jest 
niedawna rozprawa w Sądzie 
Najwyższym przeciwko Cze­
sławowi K- i Antoniemu P., 
którzy wdali się w stanie nie 
trzeźwym w bójkę z równie 
pijanym Wacławem R. Pobili 
go i pokopali, w rezultacie cze 
go Wacław R. doznał — jak 
stwierdzał akt oskarżenia — 
„złamania kończyny dolnej 
prawej oraz ogólnego obraże­
nia twarzy, co spowodowało 
naruszenie funkcji organizmu 
na okres powyżej 20 dni”. Sąd 
Wojewódzki skazał jednego ze 
sprawców pobicia na 8, drugie 
go na 6 miesięcy aresztu, z za 
wieszeniem wykonania kary 
na *3 lata.

A Sąd Najwyższy rozpatry­
wał skargę rewizyjną wnie­
sioną od tego wyroku przez 
Prokuraturę, domagającą się 
surowego ukarania obu oskar 
żonych. Najpoważniejszym o- 
brażeniem, jakiego doznał Wa 
cław R. było złamanie nogi. 
Ale jak zgodnie zeznawali 
świadkowie zajścia i biegli le 
karze, Czesław K, i Antoni 
P. nogi Wacławowi R. nie zła 
mali. W czasie bójki i pod 
wpływem uderzeń Wacław R- 
po prostu przewrócił się i- wte

Pływające elektrownie 
na dalekiej północy

W syberyjskim mieście Tumeń 
zbudowano pierwszą w ZSRR 
pływającą elektrownię o mocy 20 
tys. kW. Elektrownia może pra­
cować w najsurowszych warun­
kach klimatycznych. Korpus, dłu­
gości 75 metrów, wykonany jest 
ze stali. Wzdłuż burt kadłuba u- 
mieszczone są rury z krążącą go­
rącą wodą", ćo uniemożliwia 
utknięcie statku-elektrowni w lo­
dach. W ładowni znajdują się 
dwie turbiny gazowe, dla któ­
rych ciekłe paliwo dostarcza się z 
brzegu. Pływającą elektrownię 
obsługuje tylko 26 osób. Liczne 
procesy są tam zautomatyzowane.

Pływające elektrownie przezna­
czone są dla rejonów północnych 
— portów, kopalni, zakładów prze 
myślowych — położonych z dala 
od źródeł energii. (PAP)

dy podwinęła mu się noga i 
nastąpiło skomplikowane zła­
manie w kostce. Ale czy ten 
skutek obciąża oskarżonych?

Odpowiedź na to pytanie 
stanowi wszechstronne wyja­
śnienie zakresu odpowiedzialno 
ści karnej każdego uczestnika 
bójki czy pobicia. Rozpatru­
jąc sprawę Czesława K. i An 
toniego P. Sąd Najwyższy 
przypomniał zasadę, że jeże­
li osoba biorąca udział w bój­
ce lub pobiciu przewidywała 
lub powinna była przewi­
dzieć, że na skutek zajścia na 
stąpić może ciężkie uszkodze­
nie ciała (a nawet śmierć) ko 
gokolwiek z zamieszanych w 
bójkę i jeżeli skutek taki rze­
czywiście nastąpił — to każdy 
z jej uczestników ponosi za to 
konsekwencję osobistą odpo­
wiedzialność, Odpowiedzial­
ność ta nie zależy przy tym 
od tego czy skutek bójki zo­
stał spowodowany przez indy 
widualnie oznaczonego spraw

cę, czy też sprawcy ustalić się 
nie da, albo nawet gdy skutek 
bójki nastąpił z innych przy­
czyn, jak np. z powodu upad 
ku — mówi w zakończeniu o- 
rzeczenie Sądu Najwyższego.

Wracając do sprawy Czesia 
wa K. i Antoniego P., Sąd 
Najwyższy stwierdził, że jeże 
li napadnięty Wacław R. doz 
nał ciężkiego uszkodzenia cia 
ła na skutek upadku, to sku­
tek ten „będący w sferze prze 
widywań napastników” jest 
następstwem pobicia. Ocenia­
jąc na tej podstawie odpowie 
dzialność oskarżonych, Sąd 
Najwyższy podwyższył wy­
mierzone im kary do roku i 6 
miesięcy więzienia bez zawie 
szenia wykonania- WTarto do­
dać. że od obu oskarżonych 
zasądzono prócz tego tytułem 
odszkodowania dla Wacława 
R. 3000 złotych.

I to wszystko, mimo że „no 
ga mu się sama podwinęła”...

JAN WOLSKI

REDA KEJA ODPOWMDA
GOŚCIE Z ZAGRANICY 

I MELDOWANIE ICH

Stały czytelnik. — We wrześniu 
przyjeżdżają do mnie krewni z 
zagranicy. Czy muszę ich w Pol­
sce meldować

RED. — Wszyscy cudzoziemcy 
przyjeżdżający do Polski na po­
byt czasowy podlegają obowiąz­
kowi meldowania. Formalności — 
jeżeli mieszkają w hotelu — za­
łatwia hotel, jeżeli prywatnie, 
to właściciel mieszkania lub pro­
wadzący książki meldunkowe. 
Jeżeli cudzoziemiec zmienia miej 
3ce pobytu, to musi meldować się 
w każdym mieście czy wsi. Różne 
są terminy dopełniania tego obo­
wiązku. W miejscowościach nad­
morskich i w strefie nadgranicz­
nej — w ciągu 2 godzin od chwili 
przyjazdu, w innych przed upły­
wem czwartej doby. Sprawę tę 
reguluje Dz. U. nr 23 z 1961 r. 
poz. 164 oraz Monitor Polski nr 71 
z 19.56 r., poz. 861. (1662)

MŁODZI MAŁŻONKOWIE 
I DWA MIESZKANIA

Z. S. z warszawskiego. — I ja 
i mój mąż posiadamy mieszka­
nia. Przed trzema miesiącami po­
braliśmy się. Czy możemy mieć 
dwa odrębne mieszkania?

RED. — Jeżeli przed ślubem 
miała Pani osobne mieszkanie np. 
kawalerkę a mąż pokój z kuchnią 
macie prawo utrzymać je nadal.

Nie ma bowiem takiego przepisu 
by współmałżonek musiał przeno­
sić się do współmałżonki. Prawo 
lokalowe zabrania jedynie jednej 
osobie posiadania dwu mieszkań 
(Dz. ust. Nr 47 z 1962 r. art. 29 
ust. 3). (1625)

AWF W WARSZAWIE

Kazimierz J. z Krotoszyńskiego. 
Proszę o podanie mi warunków 
przyjęcia na Akademię Wycho­
wania Fizycznego w Warszawie.

RED.: Akademia Wychowania 
Fizycznego mieści się w Warsza­
wie przy ul. Marymonckiej 31. 
Warunki przyjęcia są następują­
ce: wiek do lat 25, świadectwo 
dojrzałości liceum ogólnokształ­
cącego lub technikum, dobry stan 
zdrowia, sprawność fizyczna i 
znajomość sportu oraz dodatni 
wynik egzaminu wstępnego. Obo­
wiązuje egzamin sprawnościowy 
z lekkoatletyki, gimnastyki, gier 
sportowych i pływania. Egzamin 
pisemny z języka polskiego oraz 
ustny z biologii, chemii lub fizy­
ki. (1468)

PRANIE
NYLONOWYCH KOSZUL

Anna z M. Po kilku praniach 
nylonowe koszule męskie zżółkły 
i nie mogę ich doprać. Co robić, 
aby przywrócić im śnieżnobiały 
kolor?

Płynie turystyczna iała
Uroki i walory turystycz­

no-wypoczynkowe War 
mii i Mazur nie potrze 

bują dzisiaj reklamy. Przez 
szlaki wodne krainy tysiąca je 
zior (jest ich podobno 1 800 o 
powierzchni powyżej 1 ha), 
przewinęło się w ubiegłym ro 
ku 1 200 tys. turystów. Zwłasz 
cza w lipcu i sierpniu okolice 
wielkich jezior — Nidzkiego, 
Rucianego. Ostródzkiego, rze­
ki Krutyni i innych, upodab­
niają się do wielkomiejskich 
arterii.

Wszystko rozpoczęło się już 
w pierwsze, powojenne lata. 
Początkowo przyjeżdżały tutaj 
przede wszystkim wycieczki 
szkolne oraz organizowane 
obozy harcerskie i innych orga 
nizacji młodzieżowych. W mia 
rę odkrywania przez mieszkań 
ców innych województw uro­
ków tego regionu, jego jezior, 
lasów, kanałów i rzek, napływ 
turystów ulegał stałemu wzros 
towi. Dane z roku 1950 szacu­
ją ruch turystyczny na 100 tys. 
osób. W sezonie roku 1955 
przebywało tu już 300 tys. tu­
rystów; 5 lat później — 650 
tys. a niebawem przekroczony 
został milion osób, które nale 
żało wyżywić, przenocować, na 
poić.

Tymczasem baza urządzeń 
turystycznych ocalała ze znisz 
czeń wojennych była bardzo 
skromna. W warunkach ITT 
Rzeszy byłe Prusy Wschodnie 
nie stanowiły terenów atrak­
cyjnych. Poza młodzieżowymi 
schroniskami i klubami spor­
tów wodnych nie bvło tu wię­
kszych zesoołów węza sowo-tu 
rystycznvch. Nic dziwnego, że

wznosząca się co roku fala 
przybyszów zaczęła zagrażać 
normalnemu biegowi życia 
mieszkańców Warmii i Mazur, 
zwłaszcza na najbardziej uczę 
szczanych szlakach Wielkich 
Jezior. Wtedy też po wsiach i 
miasteczkach zaczęto turystów 
nazywać „stonką”.

W lutym 1945 roku turystyka zo­
stała oficjalnie uznana w Olsztyń- 
skiem jako trzecia gałąź gospo­
darki — po rolnictwie i przemyśle. 
Zafascynowani tym sformułowa­
niem miejscowi działacze wiązali 
z tym nadzieje na dalsze ożywie­
nie ekonomiczne tych ziem i na 
płynące stąd dla ludności docho­
dy. Przystąpiono więc z dużym roz 
machem do rozbudowy i organiza 
cji bazy noclegowej oraz urzą­
dzeń służących obsłudze ruchu tu 
rystycznego, w najbardziej atrak­
cyjnych rejonach — Giżycka, Ru­
cianego, Mikołajek, Starych Jabło 
nek, Pilawki, budowano nowoczes 
ne pawilony gastronomiczne, pie­
karnie, masarnie, wytwórnie napo 
jów; wyposażano sklepy, restau­
racje i bary w nowoczesne urzą­
dzenia chłodnicze, ekspresowe i in 
ną aparaturę. Przystąpiono do in­
tensywnego szkolenia kelnerów, 
recepcjonistów, sprzedawców. Po­
prawiono też stan dróg, budowano 
stacje benzynowe. Organizacje 
i przedsiębiorstwa turystyczno-wy 
poczynkowe jak: PTTK, FWP, 
Przedsiębiorstwo Turystyczne ,,War 
szawa-Olsztyn”, poczęły rozwijać 
w całym kraju ożywioną reklamę. 
Przyjeżdżajcie do nas — wzywano 
w ulotkach i publikacjach praso, 
wych — Mazury i Warmia czeka­
ją.

Mimo olbrzymiego postępu 
w tworzeniu bazy turystyczno- 
Wypoczynkowej miejscowi dzia 
łącze z troską patrzą na dal­
szy rozwój tej gałęzi tutejszej 
gospodarki. Zwłaszcza owe 100 
dni wczasowego lata przyspa­
rza im niemało kłopotów. Zje­
dzenie obiadu w lipcu i sierp­
niu, w Rucianem, w Mikołaj­

kach, Giżycku czy Ostródzie, 
wymaga od turystów nie lada 
mitręgi. Ludzie tłoczą się bo­
wiem uparcie nad Jeziorem 
Nidzkim, Bełdanem. Mikołajs­
kim czy rzeką Krutynią, a prze 
cięż pozostaje ciągle jeszcze 
zbyt mało znany rejon ostródz 
ko-iławski i podwęgorzewska 
północ.

— Przyjeżdżajcie do nas — 
głoszą więc dzisiejsze rekla­
my ale nie koniecznie w re­
jon Wielkich Jezior. Zaprasza 
turystów zwłaszcza piękna 
Iława, gdzie wspaniały. 33-kilo 
metrowy szlak Jezioraka, z pla

Olsztyńskie znaki 
25-lecia (2)

żami, kąpieliskami, zespołami 
zabytków .lasami, rezerwatami 
przyrody (np. kormoranów na 
jeziorze Czerwicą, ptactwa wo 
dnego na jeziorze Karaś), może 
zasookoić oczekiwania każde­
go turysty.

Przyjeżdżajcie do nas — 
brzmią zaproszenia — nie tyl­
ko w ciągu sezonowych 100 
dni. Wszak Warmia i Mazury 
piękne są nie tylko w pełni la 
ta. Pofałdowany, usiany pagór 
kami teren mógłby być zimą 
rajem dla narciarzy, zwłasz­
cza, że śniegu tu zawsze w 
bród. Zamarznięte tafle jezior 
stwarzaja wymarzone warun­
ki dla bojerów. Jesienią zaś tu 
tejsze lasy pełne są grzybów i 
wszelkiego runa.

Aby jednak wyjść poza ową 
bariere 100 dni potrzebne są 
domy wczasowe z prawdziwe­
go zdarzenia, hotele gwaran­
tujące niezbędne wygody. Ta-

Widok na jezioro Kisajno od strony Ośrodka Głównego Komite­
tu Kultury Fizycznej w Giżycku.

CA^ — fot. Moroz

kie właśnie domy wznosi się 
obecnie w Iławie. Prężne i gos­
podarne to miasto dorobiło się 
już 660 miejsc gastronomicz­
nych. Zbudowana ostatrjio res 
tauracja tuż nad brzęgiem je­
ziora, może zadowolić gusta 
najbardziej wymagającej klien 
teli. Obok budowy pawilonów, 
estetycznych dorpków campin­
gowych, organizowania kwater 
prywatnych, tutejszy Powiato 
wy Ośrodek Sportu ,i Turysty 
ki przygotowuje „.atrakcyjne 
tereny .pod campingi zbiorowe 
dla zakładów pracy, zwłasz­
cza'tych, których nie stać na 
budowę własnych ośrodków 
wczasowych. Szczególne wa­
runki oferuje Iława wodnia­
kom., Wyposażenie tutejszego 
Międzyszkolnego Ośrodka Że-/ 
glarskiego można uznać za 
szczyt .marzeń młodzieży wod­
niackiej. Swoistą ciekawostką 
jest, że tu zrodził się projekt 
polskiego wodolotu: trwają 
też próby pierwszego polskie­
go poduszkowca.

Odpowiedzialne za turystykę 
organizacje dorobiły się nare­

szcie kompleksowego planu za 
gospodarowania wczasowo-tu 
rystycznego całego regionu 
Warmii i Mazur. Obecnie pre 
ferowane są miejscowości 
mniej znane, a godne spopula­
ryzowania. Chodzi też o wyeli 
minowanie wszelkiej dowolno­
ści lokalizacyjnych i' architek­
tonicznych.

Tak oto ze skromnych 500 
miejsc, jakimi ^Yarmia i Mazu 
ry dysponowały w| roku 1948. 
dzisiejsza baza , noclegowa 
wzrosła do 77 000/ Wraz z roz 
wojem ruchu tArystycznego 
do wielu upadających przed­
tem miejscowości wszedł ożyw 
czy wiew działania. Obudziły 
się uśpione niegdyś ambicje 
mieszkańców. Dowody togo wh 
dać dzisiaj w każdym mieście' 
czy osadzie położonej na tu­
rystycznych szlakach.

Zaś miliony przybywających 
tu ludzi miały okazję poznać 
i pokochać tę piękną krainę, 
rozwijającą się w’raz z całym 
krajem.

FELIKS BIŁOŚ

RED.: Wyroby z włókien synte­
tycznych wymagają stosowania 
odpowiednich środków piorących. 
Najlepiej używać do tego celu 
„Ixi” lub pastę „Stiltest”, która 
zawiera specjalny wybielacz. 
Przed praniem koszule zamoczyć 
na 1/2 godz. w wodzie z dodat­
kiem jednego z wymienionych 
preparatów, podczas prania nie 
trzeć a wygniatać. Kołnierzyki i 
mankiety spierać gąbką. Płukać 
2—3 razy w cieplej wodzie i raz 
w zimnej. Pożółkłe koszule nigdy 
juz nie będą śnieżno-białe. Aby 
do tego nie dopuścić nie należy 
długo przechowywać brudów, lecz 
często je przepierać. (1689)

ROZWÓD 
I PODZIAŁ MAJĄTKU

Stała czytelniczka z J. Rozwo­
dzę się z mężem. Kiedy pobiera­
liśmy się, żadne z nas nic nie 
miało. Teraz posiadamy domek 
jednorodzinny, meble. Jak to na­
leży dzielić?

RED.: Majątek, którego doro­
biliście się w czasie trwania mał­
żeństwa należy po połowie do 
Tani i jej byłego męża. Aby te 
sprawy uporządkować, należy 
wystąpić do Sądu Powiatowego, 
który rozliczy Was, ustali i przy­
dzieli co się należy Pani a co jej 
byłemu mężowi. (1754)

CHEMOLAK
I PODŁOGI Z DESEK

Joanna R. Mam niewielki jed­
norodzinny domek. Martwią mnie 
podłogi, które stale są szare a 
farba w miejscach częściej uży­
wanych wytarta. Proszę o poin­
formowanie czy mogę podłogi po- 
lakierować chemolakiem?

RED.: Chemolak — to lakier 
bezbarwny, przeznaczony głów­
nie do malowania parkietów. Moż­
na go jednak stosować także do 
malowania przedmiotów drew­
nianych jak meble i podłogi z 
desek. Jest bardzo trwały i posid- 
da wysoki połysk, dlatego może 
być stosowany jako warstwa 
wierzchnia na podłogi malowane 
uprzednio farbami olejnymi. La­
kier ten odporny jest na ściera­
nie. Szczegółowe wskazówki do­
tyczące stosowania go opisane są 
na opakowaniu. (1642)



Szurkowski ponownie
Tour de Pologne

etapowym zwycięzcą
VIII etap wyścigu kolarskiego dookoła Polski, rozegrano na 17!- 

kilometrowei trasie z Nowogardu do Strzelc Krajeńskich. Był to 
jeden z najtrudniejszych etapów. Na trasie wyścigu wycofany zo­
stał decyzja lekarza Bogusław Fornalczyk (LZS Zieloni). Zwycię­
żył Ryszard Szurkowski, który osiągnął przeciętną szybkość 37,3
km/godz.
Na ok. 100 km od startu podej- 

muie samotna ucieczkę Krzysztof 
Stec (Polska II). W Gorzowie 
Wlkp. do 46 km samotnej uciecz­
ki dogania Steca 11 kolarzy. Na 
stadionie w Strzelcach Krajeń­
skich triumfowali: Ryszard Szur­
kowski. Marian Kegel i Andrzej 
Bławdzin.

WYNIKI INDYWIDUALNE

5.
W. Matusiak (Polska II) 4:36.52
Z. Hanusik (Polska I) 4:36.58

2.
3.

W.
Z.
Z.

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA 

PO VIII ETAPACH: 
Matusiak (Polska II) 
Hanusik (Polska I)

2.

3.

VIII ETAPU:
R. Szurkowski (Polska 
(z 1 min. bon.)
M. Kegel (Kolejarz) 
(30 sek. bon.)
A. Bławdzin (Polska I) 

(15 sek. bon.)

I) 4:35.31

4:36.05

4:36.20

Ze sportu wiejskiego
w Ostrowskiem

Na terenie powuatu ostrow­
skiego odbyło sie ostatnio szereg 
imprez sportowych, których zor­
ganizowanie powiązane było z 
trwającymi jeszcze obchodami ju 
bileuszu Polski Ludowej.

Szczególnie popularnymi i licz 
nie obsadzonymi były turnieje 
piłki nożnej, rozgrywane o pu­
char ufundowany orzez PZGS w 
Ostrowie. W Topoli Wielkiej tur­
niej taki zgromadził 11 drużyn i 
zakończył sie sukcesem LZS 
Centra z Zacharzewa, zaś turnie1 
w Odolanowie z udziałem 10 dru 
żyn wygrała drużyna miejscowe 
go LZS Odolanów. O puchar Pre 
zydium Gromadzkiej Rady Naro 
dowej w Przygodzicach rywalizo 
wało w tej miejscowości 6 dru­
żyn: najlepsza z nich okazał się 
zemół z Wysocka Małego.

Równie dobrze obsadzone był” 
turnieje w Piłce siatkowej o pu
char redakcji ..Dziennika Ludo-
we^o”. turniej w Lewkowie wy-
grała pierwsza drużyna miejsco-
we’o LZS. zaś druga drużyna z 
tej wsi zajęła oierwsze mielsce 
w turnieju w Granowcu. Podob­
na impreza w Ligocie zakończy 
ła sie sukcesem LZS z tej miej­
scowości.

W podmielskiei wsi Wysocko 
Wielkie odbvły sie zawody mo­
torowe o „Złoty Kask”, na star 
cie których stanęło 17 zawodni­
ków. Najlepszvm z nich okazał 
sie członek LZS w Wvsocku Wiel 
kim Marian Dąbrowski.

(R. J.)

Wioślarze Budowlanych
na Malcie

Na Jeziorze Maltańskim w
dniach 2 i 3 sierpnia zobaczymy 
osady wioślarskie Federacji Snor- 
towej „Budowlani”, którzy jako 
picn są mistrzem CRZZ.

W pierwszym dniu o godz. 14.30 
odbędzie sie otwarcie regat. 
Start nasłani o godz. 16. W tym 
dniu odbędzie się 15 biegów: w 
niedzielę od godz. 10 rozegranych 
zostanie 17 biegów. W zawodach 
wezmą udział seniorzy, młodzicy 
i Juniorzy. mężczyźni i kobiety.

Walką o oierwsze mielsce roze­
gra sie pomiędzv stołeczna Skrą 
— mistrzem Polski seniorów. 
Trytonem — mistrzem Wielkonol 
ski i Budow.lanvml Płock, Ponnd 
to wysłania w'oślarze Yacht Kh>
bu z Nowej Huty

Przyjmę tynkarzy raczej 
na stałe. Wiadomość: Bóź 
nicza 8 — portiernia.

4609g

Pracownia Krawiecka 
„Modna Pani” przyjmie 
uczennice lat 18. Zgło­
szenia: Poznań, 27 Grud-

Budowlani

nia 3, I piętro. 3399g

5.
6.
7.
8.

9.
10.

2.
3.

Górski (Polska II) 
Szurkowski (Pol.

A, Kulibin (ZSRR)
A. Bławdzin (Polska
L. Klui /Legia)
J. Gawliczek 
<LZS Pomorze)
M.

NA

I)

I)

27:08.51
27:12.57
27:13.25
27:14.01
27:14.01

27:15.48

Kegel (Kolejarz) 
Stec (Polska III

27.17.19
27.18.03
27.19.34

KLASYFIKACJA 
NAJAKTYWNIEJSZEGO

KOLARZA PO 8
Z. Hanusik
R. Szurkowski
W. Matusiak

KLASYFIKACJA
PO 8 ETAPACH:

ETAPACH:
— 72 pkt.
— 56 pkt.
— 50 pkt.

DRUŻYNOWA

2.
Polska II
Polska I

3. Legia
4. Kolejarz
5. ZSRR
6. LZS Pomorze

— SPSS:1? 
— 81.48.24 
— 82:10.4? 
— 82.11.20 
— 82:13.11 
— 82:10.34

W międzynarodowym turnieju 
florecistów krajów socjalistycz; 
nych w stolicy Białorusi — Miń 
sku uczestniczyło dwóch naszych 
reprezentantów. Marek Dąbrow­
ski zajął piąte, a Lech Kozie- 
jowski szóste miejsce. Wygrał 
Śtankowicż (ZSRR).

W Kijowie rozpoczna się 31 bm. 
rozgrywki Letniej Spartakiady 
Armii Zaprzyjaźnionych w kilku 
dyscyplinach sportowych. Polska 
renrezentacja liczy około 150 
osób.

W Karl Marx-Stadt zakończyły 
sie międzynarodowe zawody spa 
dochronowe. W skokach figuro-
wych z wysokości 2 tys. metrów 

' Ósipow (ZSRR). Polakwygrał
zajął wspólnie czwarteLigocki__..-r— _ 

miejsce z Parfienowem (ZSRR).

Do Świnoujścia powróciły _ z 
morza jachty startujące w głów 
nym wyścigu miedzynarodowvci- 
regat o puchar ..Gryfa Pomorskie 
go”. Jachty wypłynęły 25 lipca 
na trasę 300 mil morskich. Wy­
startowało 47 lednostek. Po 
trzech dniach rajdu jako pierw­
szy zameldował sie w Świno­
ujściu flagowy jacht szczeciński 
„Dar Szczecina” dowodzony przez 
kapitana Jerzego Kraszewskiego. 
Drueie miejsce wywalczył Jacht 
„Universitates” z Rostocku (NRD).

W tenisowych mistrzostwie’’ 
Polski w Łodzi Gąsiorek łatwo 
Dokonał Dąbrowskiego (BrUdc-n 
Katowice) 6:1, 6:1, 6:4. a Roza-

Gdańsk) 5:7, 7:5, 6:3. Zwycięzcy to 
członkowie poznańskiej Warty.

Przed inaiHjurarą piłkarskiego sezonu

Olimpia iedzie do Raciborza

ul. Dolna Wilda, tel. 530-30

(TYLKO 14 DNI)

będą pełnić zakłady od godziny 9 — 13

DZIŚ PREMIERA

K5654

że od dnia 3 sierpnia 1969 roku

nr 15
nr
nr
nr
nr

całą dobę.nr

Zarząd Spółdzielni Pracy

K5569446pi Wigury 43.

Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26. 
II podwórze. I piętro.

4711g

Sprzedam piec do cen­
tralnego ogrzewania EK 
430 m! p. o. Bronisław 
Flak, Kościan, ul. Żwirki

SŁYNNEGO CYRKU BUSCHA

Kursy pisania na maszy­
nie dla pracujących i ma 
turzystów organizuje Sto 
warzyszenie Stenografów 
i Maszynistek, Poznań, 
Chełmońskiego 7. 4288g

Walcarkę gurny na 
chodzie kupię. Ludwik 
Budzyński, Konin, Glin­
ka 8. 4654g
Filnie kupię szarpacz do 
szarpania wełny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5069g.

Zawiadamiamy naszych Szan. Klientów

NIEDZIELNE DYŻURY OBSŁUGI KLIENTÓW

Zakład 
Zakład 
Zakład 
Zakład 
Zakład 
Zakład

17
25
52
64
41

— ul. Roosevelta 15 — Hotel „Merkury’
— ul. Gwardii Ludowej 49
— ul. Grochowska 49 — pawilon handlowy
— ul. Czerwonej Armii 25
— ul. Głogowska 77 
— Dworzec Główny

Fryzjersko — Kosmetycznej
W POZNANIU

Dobiega końca letnia przerwa w rozgrywkach piłkarskich I i II 
ligi. Extraklasa zainauguruje spotkania 10 sierpnia. Tydzień 

sie pierwsza kolejka pojedynków II ligi.wcześniej odbędzie

W nadchodzącym
II lidze nie bedzie 
Z I ligi powrócił, po

sezonie w 
debiutanta, 
jednorocz-

nym pobycie w extraklasie, ze­
spół rybnickiego ROW oraz wro­
cławski Slask, który przebywał 
w I lidze od sezonu 1964—1965. Te 
dwa zespoły zajęły miejsca war­
szawskiej Gwardii oraz Cracovii. 
Ponownie występują w I lidze.

Awans do II ligi wywalczyli 
mistrzowie czterech grup HI' ligi. 
Dla żadnej z tych drużyn nie bę 
dzie to debiut w wvższej klasie. 
MZKS Gdynia i Włókniarz Łódź 
opuściły szeregi II ligi w 1968 r. 
mielecka Stal w 1967, a Urania 
Ruda Śląska w 1966.

W nalbliższ.a sobotę i niedz^c 
w pierwszej inauguracyjnej ko­
lejce spotkań nowego sezonu zmie 
rza się następujące zespoły: so­
bota — Garbarnia Kraków — Unia

szybkości. Braki te trzeba będzie 
usunąć przed oczekującymi nas 
spotkaniami do eliminacji do pił­
karskich mistrzostw świata. Kole’ 
nym sprawdzianem umiejętności 
naszych chłopców będzie między­
państwowe sootkanie z Norwegia 
w Łodzi, (za)

Spartakiada załóg
wildeckich

Tarnów. 
Szczecin

niedziela Arkonia
Motor Lublin, MZKS

Gdynia — Górnik Wałbrzych. Stal 
Mielec — Slask Wrocław. Unia Ra 
cibórz — Olimpia Poznań. Urania 
Ruda Slaska — ŁKS Łódź. Włók-
niarz Łódź ROW Rybnik.

Sootkanie Zawisza Bydgoszcz — 
Hutnik Nowa Huta zostało prze­
łożone na 13 siekania.

♦
W środę powróciła z 14-dniowe 

go tournee co ZSRR nasza kadra 
niłkarska. W cz.asie pobytu w 
Związku Radzieckim polscy pił­
karze rozegrali 4 snotkania. Pierw 
szy mecz wygraliśmy z rep. Gruzll 
1:0, drugi przegraliśmv z Neftczi- 
kiem Baku 1:2 oraz pokonaliśmy 
zdecydowanie reorezentacje olim 
pilska ZSRR. Ostatnie sootkanie 
z z.espołem Trud zakończyło się re 

0:0.
Nasz zespół reorezentacyjny wv 

knżute leszcze braki w wyszkolę 
niu technicznvm a szczególnie w

Pomoc domowa do pół­
rocznego dziecka,, uczci­
wa z praktyka zaraz po­
trzebna (damy pokój). 
Minikowo 27. 4697g

Dnia 28 lipca 1969 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

HIERONIM LURC
W Zmarłym straciliśmy oddanego i sumien­

nego pracownika.
Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA — ORGANIZACJE SPOŁECZNE 
WSPÓŁPRACOWNICY

Biura Zbytu Sprzętu Pomiarowo-Kontrolnego 
w Poznaniu

K5710

tDnia 29 lipca 1969 r. odeszła od nas na zaw­
sze, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 46, 

moja ukochana żona i najlepsza tnamusia

GENOWEFA KANIA
z TOMASZEWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1. VIII. 
1969 r. o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ z CÓRKĄ, MATKA i RODZINA

Poznań, Warszawa, Leszno, Zabrze.
5296?

tDnia JO lipca 1969 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
kochany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat i szwa­

gier

STEFAN TOMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 sierp­

nia br. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, CÓRKI i RODZINA

Poznań, Zeylanda 5 m. 5. 5349g

Telewizor korzystnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5338g.
..Obrona Częstochowy” — 
obraz duży, antyczny, ta 
nio sprzedam. Łąkowa 4b
m. 5. 4905g

Dom luksusowy, garaż, 
zabudowania gospodarcze, 
oparkanione przy Pozna­
niu — sprzedam (pociąg, 
autobus). Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4855g.

Zarząd Spółdzielni 
Inwalidów Niewidomych „Szczotkarz* 

w Poznaniu, ul. Żeromskiego nr 9

2 suczki 8-miesieczne ra 
-•v bokser sprzedam. E. 
Przybylski — Pierzchno 
n-ta Kórnik, dow. Srem 

412p

zakładów pracy
Znaczną frekwencją i zaintere­

sowaniem cieszy sie spartakiada 
dla załóg wildeckich zakładów 
pracy, zorganizowana przez ZMS 
tej dzielnicy oraz DKKFiT przy 
życzliwej pomocy KKS Lech i 
POSTiW.

W siatkówce na pierwszych 
trzech miejscach uplasowali sie 
zawodnicy Oddziału Trakcji PKP 
przed Szpitalem Klinicznym nr 4 
i PZF „Polfa”. W pływaniu w 
kategorii kobiet na 50 m kl. zwv 
ciężyła M. Żurkiewicz przed U. 
Borowska obie z DOKP: w gru- 
nie mężczyzn wygrali: 100 m kl. 
B. Koralewski (DOKP). 50 m dow.

Samochód P-70 sprzedam.
Gniezno, Wiosenna 7 
m. 2. 443d

Kupię nową Syrenke 104.
Tel. 661-68. 4309g
Samochód Octavie bar­
dzo dobrze utrzymaną —
■mrzedam. Kaszyński.
Gniezno. Jasna 1. 425p
Renault 10 uszkodzony — 
sprzedam. Poznań, Pol­
ska 60. godz. 16—18. 5170g

LoKale

W. Nowacki i na 100 m dow.
P. Michałowski — obaj z ZNTK. 
W strzelaniu z pistoletu na 25 m 
i kbks na 100 m zwyciężył Z. Woź 
nica DOKP. W tych konkuren­
cjach zespoły DOKP zdobyły 
pierwsze miejsca, podobnie jak 
w dwuboju strzeleckim.

W rozgrywkach piłkarskich dru 
żvny podzielono na dwie grupy. 
Do zakończenia tego turnlelu po 
zostały dwie kolejki. Ponadto od 
będą sie jeszcze zawody koszy­
karzy i kreglarzy. (x)

Pomoc domowa umieją­
cą gotować potrzebna.
4 pokoje, 4 osoby, C. o., 
pokój służbowy. Warun­
ki b. dobre. Mikołajczak. 
Katowice, Stawowa 14.

K5517

Lżejszej pracy domowej 
w Poznaniu poszukuje. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 444p.

Poszukuje pracy samot­
ny, na podwórzu lub w 
Aomu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41 lt>.

Inżynierowie, małżeństwo 
poszukują opiekunki do 
pięciomiesięcznego dziec­
ka. Warunki bardzo do­
bre. Tel. 732-65 lub ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 4675g.

tW dniu 30 lipca br. zmarł po długich der- 
_ pieniach, opatrzony Sakramentami św..

mój najdroższy mąż. ukochany ojciec, 
i dziadunio, przeżywszy lat 69, śp.

EDWARD ZIELIŃSKI

teść

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 sierpnia 1969 r. 
o godz. 11.55 z kostnicy na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, ul. Roosevelta 22. ■ 5356g

tDnia 29 lipca 1969 r. zmarł nasz ukochany 
brat, wujek i szwagier, przeżywszy lat 60,

śp.

KAZIMIERZ ZIFLME
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 sierp­

nia br. o godz. 13.40 na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Stawna 6 m. 9. 5354g

Dnia 
gich i 
ojciec,

29 lipca 1969 r. zasnął w Bogu po dłu- 
ciężkich cierpieniach, nasz ukochany 

brat i dziadzia mój, śp.

EDWARD NOWICKI
rolnik

Pogrzeb odbędzie 
nia br. o godz. 17 
w Naramowicach.

się w piątek, dnia 1 slerp- 
na cmentarzu parafialnym

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Naramowicka 78. 5302g

Działkę 12-arową w cen­
trum Strzałkowa, sprze­
dam. Lokalizacja zatwier 
dzona. Cz. Kałużny — 
Szczytniki Czerń., poczta

że z dniem 1 lipca 1969 r.

ZMIENIONO NAZW| SPÓŁDZIELNI
Czerniejewo. 4862g

Sprzedam gospodarstwo 
2 ha ziemi, w tym 0,5 ha 
sadu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4863g

Kunie W 
chętniej przedmieście — 
domek, może być
kończenia, cenie do
160.000 zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4868g

która brzmi:

Spółdzielnia Inwalidów Niewidomych 
„ S I N P O ” - Poznań, 

ul. Żeromskiego nr 9, telefon 420-15 do 19.
K5450

Miejskie Przeds. Gospodarki Komunalnej
W KOŹMINIE, pow. Krotoszyn 

ZAWIADAMIA. ŻE PROWADZI 
NAPEŁNIANIE
BUTLI TURYSTYCZNYCH
codziennie od godz. 7 do godz. 15.

K5R2?

Zgubiono dowód rej. PF 
42-62, Piotr Pierożyński, 
wydany przez Wyd"‘cł 
Komunikacji Nowy To-
myśl. 465p

Przyjmę na wspólny po­
kój kulturalnego renci­
stę. Oferty: Kalisz Wlkp.. 
J. Janaszczyk, Poste-re- 
stante. 349p
Pan pracujący, poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4698g.
Dozorstwo z mieszka­
niem (pokój z kuchnią), 
zamienię na samo miesz 
kanie. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 4718g
Kwaterunkowe 2-noko1o- 
we, kuchnią, Pyskowice, 
zamienię na takie samo 
w Poznaniu, dzielnica ó- 
bojętna — parter. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 372p.

Różne
Wypożyczam zagrani- zn< 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

3403g

Pracownia Krawiecka
„Modna Pani”. Poznań. 
27 Grudnia 3 już w sierp 
niu przyjmuje zamówie­
nia na nowe modele je-
siennvch okrvć. 3400r

Naprawa maszyn biuro-
wych Marcinkowskie-
go 26 telefon 563-63.

4420?

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Rolniczej 
w B ęd1ew i e 

powiat Poznań, poczta Będlewo, tel. 1 
— PRZYJMUJE JESZCZE 
do 30 sierpnia 1969 t,

KANDYDATÓW DO KLASY I 
na rok szkolny 1969/70

Istnieje możliwość zakwaterowania w internacie.
K5608

| Pracownicy poszukiwani

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budow­
nictwa Poznań, ul. Dziadoszańska — przyjmie zaraz 
do pracy na terenie miasta Poznania i Wielkopolski 
następujących pracowników:

Burze nadchodzą
runochrony spiesznie in­
staluje Dzieciuchowicz.

pio-

Rozwiedziona, lat 42, z r 
dzieci, ładna pozna pana 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 466p.

Uwaga Września! Dzinłk: 
budowlaną 1.550 m* sorze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4093g.
Kupię działkę z prawem 
zabudowy lub rozpoczętą 
budową w Poznaniu. 
Raczkowiak, Wolsztyn, 
Czerwonej Armii 41. 435n
Sprzedam działkę 375 m! 
w Ujściu, zabudowana 
Dom wymaga odbudowy. 
Stodoła i dom — kryte 
dachówka. Informacji u- 
dzieli: Ludwik Borkow­
ski, Ujście, ul. Szpitalna 
I"- 406p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony z o- 
grodem, 2 pokoje i 1 ku­
chnia po kupnie wolne. 
Ostrów Wlkp., ul. Profe-
sora Kaliny 65. 4540
Sprzedam działkę budo­
wlaną., trasa kolejowa 
Poznań—Wrocław. Pecna 
nr 9. pow. Śrem, stacia 
kolejowa Tłówiec. 457n
Komfortową wille, no­
wa. wyłączoną, wolna — 
650.000 zł; podobna 5-po- 
kojową zaraz do objęcia. 
550.000; nołowe luksuso­
wego bliźniaka — pias­
kowca, 430.000: połowę 
bliźniaka 70 oroc. wy­
kończonego, 330.000; wol­
nostojąca Willę 80 proc, 
wykończona. 280.000: wol­
nostojący dom 4-pokoio- 
wy, 270.000; dom 2-poko- 
jowy z nrzynoiężnościa- 
mi, 170.000; wille, sadem
300 drzew, 350.000 
’eca Adamski.
Motylki 33ą,

— po- 
Poznań

MASZYNISTÓW 
STÓW: koparek, 
sprężarek, 
MONTAŻYSTÓW 
TOROWCÓW,

i POMOCNIKÓW 
spycharek, żurawi

żurawi wieżowych,

MASZYNI- 
wieżowych,

KIEROWCÓW z I lub II kat. prawa 
na ciągnik „Ursus”, 
KIEROWCÓW MECHANIKÓW na

jazdy oraz

pogotowia
techniczne.

Wynagrodzenie według układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Dział 
Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego Przedsiębior­
stwa Sprzętowego Budownictwa w Poznaniu, ulica
Dziadoszańska. K5688
Zakład Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, ul. 
Kościuszki 57 — zatrudni zaraz

Punna, lat 47, niebrzyd­
ka — niebiedna, pracu- 
iaca. z mieszkaniem, po­
ślubi pana uczciwego, 
spokojnego, bez nałogów, 
stanu wolnego. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 445p.
Panna po 40, wyższe wy­
kształcenie, gospodarna, 
nowoczesne mieszkanie, 
pozna odpowiedniego pa­
na. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4685g.
Kawaler, lat 32, rzemieśl 
nik bez żadnych nało­
gów ze środowiska wiej­
skiego, przystojny o mi­
łym i młodym wyglądzie, 
poślubi pannę z mieszka­
niem w Poznaniu, przy­
stojną, bez żadnych na­
łogów, zaradną, oszczęd­
na, uczciwą i zdrową. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4648g.
Kawaler lat 30 pozna ład 
ną pannę lub wdowę do 
lat 30 z mieszkaniem w 
Poznaniu. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 4682g.
Kawaler — posiadający 
przedsiębiorstwo w Po­
znaniu, pozna ' zgrabna 
pannę do lat 27. Cel ma­
trymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19

5337? dla 4851g.
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REWIDENTA znajomość: księgowość mate-
riałowa 1 gospodarka magazynowa.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr Zakładu. K5110

Poznańskie Zakłady 
„P O L F

zawiadamiają
— że t dniem 23 
siedziba Dyrekcji

Farmaceutyczne

lipca 1969 roku 
przedsiębiorstwa

ZOSTAŁA PRZENIESIONA 
x ul. Marcelińskiej 6 do pomieszczeń 
PRZY UL. GRUNWALDZKIEJ 189
telefon centrali 67-00-01.

K5630

„KOZIOŁKI*
swoim sympatykom dodatkowo 
na miesiąc wrzesień UFUNDOWAŁY 

77 NAGRÓD WARTOŚCI 300.000 ZŁ. 
GŁÓWNE WYGRANE:

• 1 SAMOCHÓD OSOBOWY
MARKI „FIAT 125 P”,

• 2 PREMIE po 10.000,— ZŁ,
• 4 PREMIE po 5.000,— ZŁ,
• JO PREMII po 2.000,- ZŁ, 

om • CO PREMII po 1.000,— ZŁ. 
W losowaniu nagród biorą udział wszystkie 

kupony I 1 V-zakładowe złożone w okresie od 
1 września do 27 września 1969 r.

Losowanie nagród odbędzie sie 1 października 
1969 roku o godzinie 17 w świetlicy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej, Poznań - stare 
Miasto, ul. Libelta 16/20.

„KOZIOŁKI” - to gra 
mieszkańców Poznania I Wielkopolski!

------------------- K5662

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5 I
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TEATRY

LIPIEC 
31

Ignacego

Czwartek Słońce: 4.09—19.51

Pomoc na wagę złota Po II Plenom KC PZPR

Nieczynne.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Pod argentyńskim 
słońcem” i „Na tropie sokoła”; 
KOŚCIAN: „Fantomas contra
Scotland Yard”; LESZNO; „Arsen 
Łupin contra Arsen Łupin”; NO­
WY TOMYŚL: „Fałszywe bankno 
ty”; OBORNIKI: „Rzeczywistość”; 
ŚREM: „Porwany za młodu”; 
ŚRODA: „Zakochana wiedźma”;
SZAMOTUŁY:
WĄGROWIEC:
„Królowa
WRZEŚNIA; 
twarzach”.

,Obcy w domu’ 
„Księżniczka”

stacji benzynowej”;
„Agent o dwóch

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON 
„Colorado”.

g. 12—21

CYRK

Cyrk „Buscha” (obok stadionu 
im. 22 Lipca) — g. 19.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9-15.

Historii m Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchn Robotniczego 
(St. Rvnek 45* — g. 10—18.

Instrumentów 
rv Rvneki — g.

Narodowe fal.
9) — g. 9—15.

Przyrodnicze 
19) - g. 9—16.

Muzycznych (Sta-

Marcinkowsklegf

(Świerczewskiego

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna 
nia) - g. 19—17.

Rzemiosł Artystvcznvch (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkooolskie Muzeum Wolsko 
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 19—16.
Muzeum w Gołuchowie 

10—16.
e-

Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYSTAWY

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
Wystawa Plakatu „Barwy Lipco­
wego Manifestu” — g. 10—18.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — W walce z naoorem 
germańskim” — g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 77) — „Tury­
styka wielkopolska w XXV-le- 
ciu PRL” - g. 9—19 (do 31. VIII).

Muzeum Narodowe — „Plasty­
ka ooznańska w 25-leciu PRL” — 
g 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
..Stare Miasto w latach 1945—1969” 
(sala I ptr.): Międzynarodowa Wv 
stawa Galerii w Lidicach — gra­
fika (parter) g. 10—20.

RADIO

CZWARTEK PROGRAM
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.15 Piosenka 25-lecia; 8.44 
„Bezpieczeństwo na jezdni zale­
ży od nas samych”: 9 Polskie me 
lodie ludowe; 9.30 Tańce symfo­
niczne; 10.05 „Sława i chwała” — 
fragm. pow. J. Iwaszkiewicza; 
10.25 Koncert na plaży; 10.50 Cykl: 
„W poszukiwaniu krańców świa-

ne
11 F. Rybicki — Gody wesel 
(fragmenty): 11.30 Koncert

Ork. PR i TV w Łodzi; 12.25 „Kon 
cert z polonezem”; 13 z życia 
ZSRR; 13.20 Na swojska nutę; 
13.40 „Wiecej. lepiej, taniej”: 14 
Wiersze Edmunda Germana; 14.10 
„Melodie przy deserze”; 14.30 Za­
gadki muzyczne; 15.05 „Godzina 
dla dziewcząt i chłopców”; 16.10 
Popołudnie z młodością; 18.95 Prze 
irląd wydarzeń ekonom.; 18.20 
Przeboje młodzieżowe dawne i no 
we: 18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.15 „Z księgarskiej lady”: 19.45 
„Jazz niezbyt serio”; 20.25 Parada 
walców i tang: 21 And. dokuin. pt. 
..Powstanie Warszawskie”: 21.25 
Transm. meczu lekkoatletycznego 
Furona — Ameryka w Stuttgar­
cie; 22.’5 Teatr PR: „Klaton i Kia 
tin — dwaj bracia”; 22.45 W ryt­
mach tanecznych; 23.20 Utwory 
kompozytorów szwajcarskich; 0.10
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 
12.15, 15. 16, 18, 20. 23, 1

7, 8, 10,
2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.15 Radioexprcss na 
dzień dobry; 7.50 Muz. poranna; 
8.35 Dyskusją w opr. J. Butejkis; 
9 Jerzy Filip Telemann — Suita 
a-moll na flet i smyczki; 9.35 O 
pożyteczną współprace — fel. J. 
Rybczyńskiego; 9.50 Koncert roz 
rywkowy; 10.25 „Homo Faber” — 
fragm. pow. Maxa Frischa; 10.45 
Utwory z różnych epok; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.20 Aud. 
z cyklu: Wielkopolskie zespoły 
chóralne; 13.40 „Nim sie książka 
ukaże” — fragm. now. E. Hołdy 
pt. „Wszyscy najbliżsi”; 14.05 Kon 
cert popularny dla wczasowiczów: 
15 Popołudniowy koncert muzyki 
romantycznej; 17.25 Soliści w mu 
zyce rozrywkowej: 17.55 Radio- 
e"press; 18.05 Gra zespół B. Har
dego; 18.20 „Widnokrąg”:
lodie rozrywkowe: 19.30
odejściem 
19.45 St.

19.17 Me 
„Przed

wiersze T. Gajcego;
Moniuszko

opera „Beata”: 2’.28
komedio- 

Wieczorny
relaks z Ork. PR pod dvr. S. Ra 
ebonia: 22.30 4 kwadranse tańca;
23.30 U źródeł jazzu — Herbie
Mann — flet.

WIADOMOŚCI: 
8.30. 9.30, 12.05, 14.

5.30, 6.30, 7.30, 
16, 19, 22, 23.50.

Młodzi na żniwach
Młodzież wielkopolska doceniła w tym roku, podobnie 

jak w poprzednim, akcję „Każdy kłos na wagę złota”, od­
powiadając na apel ZW ZMW w tej sprawie- Wiele kół
ZMW aktywnie włączyło się
Członkowie Koła ZMW w 

Lubochni (powiat gnieźnień­
ski) pracowali 18 godzin przy 
koszeniu zbóż i zestawianiu 
na polach rolników, inwali­
dów wojennych Wacława Kró 
la i Jana Dzioby. Granowskie
Koło ZMW (w 
pomagało przy
szyn 
zbóż 
ków.

żniwnych, 
na polach

Ostrowskiem) 
remoncie ma- 
przy sprzęcie 
dwóch rolni-

do prac żniwnych.
gier i zabaw. Dziecińce te są 
czynne w okresie od 6 lipca 
do 16 sierpnia, w godzinach 
od 9—17. Dzieci korzystają w 
nich z pełnego wyżywienia- 
Rodzice płacąc za dziecko 150 
złotych, mają gwarancję, że 
znajdzie ono w dziecińcach 
właściwą opiekę. Zabawki zo 
stały zakupione przeważnie z

„Spomasz" szuka rezerw

Na podkreślenie zasługuje 
społeczna postawa członków 
kół ZMW w powiecie kol­
skim, gdzie 11 kół przepraco­
wało około 400 godzin przy 
żniwach. Tak np. 6 członków 
Koła ZMW w Pasiece przezna 
czyło 60 godzin na poęioc w 
pracach żniwnych u starszego 
wiekiem rolnika Stefana Czar 
neckiego. 9 członków Koła 
ZMW z Mąkolna pomogło żni 
wować wdowie Teresie Matu 
siak.

W celu ulżenia w pracy ko­
bietom wiejskim koła ZMW 
organizują opiekę nad dzie­
ćmi. Do tej pory wspólnie z 
kpłami gospodyń wiejskich 
młodzież utworzyła 300 sezo­
nowych dziecińców letnich. 
Prowadzą je przeważnie 
dziewczęta z ZMW w klubach 
„Ruch” i GS, świetlicach wiej 
skich, szkołach, na placach

funduszy KGW, 
ZMW i GRN.

Takie dziecińce 
w Szczurowicach

SOP, kół

W ramach OHt>

Staż pracy dla 
absolwentów SPR
Wojewódzka Komisja OHP 

ZMS i ZMW w Poznaniu orga 
nizuje w zakładach rolnych 
województwa poznańskiego 
staż pracy dla absolwentów 
Szkół Przysposobienia Rolni­
czego. Staż trwa od lipca do 
stycznia. Stażyści otrzymują: 
bezpłatne zakwaterowanie, 
obuwie i odzież ochronną, 
częściowo odpłatną stołówkę 
w wysokości 13,50 zł (resztę do 
płaca gospodarstwo), pomoc i 
opiekę lekarską oraz raz w 
miesiącu zwrot kosztów podró 
ży z tytułu odwiedzin rodziny. 
Wynagrodzenie miesięczne 
wyniesie minimum 850 zł, a 
ponadto stażysta otrzyma pre­
mię uznaniową w wysokości 
do 25 proc, miesięcznego wy­
nagrodzenia'?—

Stażyści mają możliwość 
kontynuowania nauki w 3-let 
nim zaocznym lub korespon 
dencyjnym Technikum Rolni 
czym. Ponadto dla chłopców 
organizowany jest w Wąsowie 
w powiecie nowotomyskim 
Ośrodek Stażowy SPR OIIP 
ze specjalnością mechaniza­
cja rolnictwa. Chłopcy będą 
mieli możność ukończenia bez 
płatnie kursu traktorzystów i 
uzyskania uprawnień kwalifi­
kowanego traktorzysty-me- 
chanika. (na)

Turniej wsi

W szrankach

istnieją 
(powiat

np. 
o-

strowski), gdzie prowadzi zaję 
cia Maria Kołodziej, Książe- 
niach i Mielcucach w powie­
cie ostrzeszowskim (opiekun­
ki Dobrosława Malinowska i

Ponad 60 milionów zł 
większą produkcję prze­
widuje w przyszłym ro­

ku Fabryka Maszyn i Urzą­
dzeń Przemysłu Spożywczego 
SPOMASZ we Wronkach. Z 
tym wiąże się wzrost zatrudnię 
nia o bez mała 180 osób, sporo 
prac inwestycyjnych i organi­
zacyjnych... O tym piszemy od 
dzielnie. Mowa będzie o reali 
zacji uchwały II Plenum KC 
PZPR, która zaleciła zakładom 
przemysłu kluczowego przy­
stąpienie m.in. do komplekso 
wego uporządkowania gospo­
darki. Wytyczono przy tym kil 
ka zasadniczych zadań, zmie­
rzających do intensyfi­
kacji produkcji.

wykonywać bez pomocy dźwi­
gów.

WĄSKIE PRZEKROJE

W trakcie dyskusji nad pro­
jektem planu na przyszły rok 
i nową pięciolatką, gdy mówio 
no na naradach roboczych o 
potrzebie intensyfikacji pro­
dukcji padio też pytanie: a co 
utrudnia płynny tok produk­
cji? Odpowiedź była dość pros 
ta — niektóre maszyny są

seria powinna wzrosnąć do 50 
sztuk. Fabryka podejmie też 
produkowanie większych serii 
automatów do pakowania ma­
sła (w liczbie około 100) i ety- 
kieciarek do butelek (około 
120 sztuk). Inna pozycja specja 
lizacji to prasy do owoców.

*

przeciążone. Istotnie, z prze-
prowadzonej analizy wynika, 
że nadmierne zadania stawia­
ne są stanowiskom karuzeló- 
wek oraz frezarkom i szlifier 
kom do kół zębatych, gdy je-
dnocześnie inne

Mirosława Leczykiewicz).
Członkinie ZMW w powiecie 
kolskim zorganizowały 7 dzie 
cińców, w powiecie wrzesiń­
skim aż 9. Przewodnicząca Ko 
ła ZMW w Chojęcicach (w po 
wiecie kępińskim) prowadzi 
od 9 lipca do 20 sierpnia br. 
dzieciniec w Mnichowie, do 
którego uczęszcza 28 dzieci. 
Wykorzystano w tym celu bu 
dynek szkoły podstawowej. 
Podobnie zresztą postąpiono 
w Tomicach, w powiecie ple- 
szewskim, gdzie tamtejszy 
dzieciniec skupiający 29 dzie­
ci oddano pod opiekę Krysty­
ny Mazurek. Sezonowe przed 
szkole organizuje się w Tomi 
cach już od trzech lat. Człon­
kowie ZMW konserwują i na 
prawiają zabawki, dokupują 
nowe z własnych funduszy. W 
tym roku dołożyła swrój pie­
niężny udział również straż 
pożarna-

Mamy nadzieję, że to nie o- 
statni meldunek z akcji żniw 
^j, w której tak dzielnie w 
tym roku pomagają kola 
ZMW. Szczególnie ta pomoc 
potrzebna jest w tym i w 
przyszłym tygodniu, gdy więk 
szość prac żniwnych odbywać 
się będzie równocześnie. Doj­
rzewają wszystkie zboża, a 
skoszone wymagają szybkiej 
zwózki. Potrzebne są więc rę 
ce młodzieży, aby rzeczywi- 
śnie nie zmarnował się żaden 
kłos, (emp)

WYKORZYSTAĆ 
POSIADANE MOCE

Jeśli SPOMASZ Wronki 
chce zwiększyć produkcję, i to 
znacznie, musi dokonać szere­
gu pociągnięć organizacyjnych 
i technicznych. Trzeba będzie 
przede wszystkim zagospodaro 
wać istniejące rezerwy. 
A tych jest sporo. Na przykład 
w halach produkcyjnych zbu-
dowanych przed laty 
pod produkcję tylko 
środkowe, pobocza hal 
znaczono na magazyny.

zajęto 
nawy 
prze- 
„Wy-

kwaterowanie” magazynów 
kosztem około 350 tys. zł po­
zwoli na prawidłowe wykorzy­
stanie produkcyjnych pomiesz 
czeń, co jest tym cenniejsze, 
że chodzi tu o przestrzeń od­
powiednio uzbrojoną dźwiga­
mi.

Albo inny przykład. Znacz­
nie poprawi się wydajność pra 
cy i tzw. zmianowość produk­
cji jeśli zastosuje się w monta 
żu system potokowy obsługi­
wany brygadami , ustawiony-
mi w dwóch zmianach, 
tym samym asortymencie, 
tą chwilą powinno dojść 
znacznego skrócenia cyklu 
dukcyjnego wytwarzanych 
maszyn. Nie mówiąc już o

W
Z 

do 
pro 

tu 
nie

których aspektach z dziedziny 
higieny pracy. Oto zwiększe­
nie powierzchni produkcyj­
nej, wyposażonej w urządzenia 
dźwigowe pozwoli na elimi­
nację pewnych prac ciężkich, 
które trzeba było dotychczas

niedociążone. W
maszyny są 

rezultacie,
gdy jednych elementów do 
montażu jest nadmiar — in­
nych za mało.

Byłoby źle, gdyby w opar­
ciu o te wnioski usiłowano 
zmniejszyć produkcję. Prawi-
dłową 
parku 
wąski 
cji. W 
zakup

droga, to zwiększenie 
maszyn stanowiących 

przekrój toku produk- 
rezultacie przewidziano 
1 tokarki karuzelowej o

średnicy toczenia do 3 200 mm 
i 2 szlifierek. Niezależnie od 
tego trzeba dokonać uzupeł­
nienia oprzyrządowania, wpro 
wadzenia nowych przyrządów, 
a zwłaszcza zakupić uchwyty 
pneumatyczne dla tokarek.

Jest jeszcze jeden problem z 
tej dziedziny do załatwienia. 
Na nową pięciolatkę trzeba 
było zaplanować zakup licz­
nych maszyn, celem poprawy 
struktury procesu wytwarza­
nia. Rzecz w tym. aby stale 
zwiększał się udział pracy ma 
szyn, a malała praca ręczna.

Płowo kawiarnia

PROGRAM III: UKF 66,62 MHC 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Charlie Chan prowadzi 
śledztwo” — ode. 43 pow.: 17.4(1*1 
Aktualności polskiego big-beatu; 
"8.05 Krasnoludki sa na święcie — 
tnar.; 18.45 Tylko no hiszpańsku: 
li Czytamy pamiętniki — Ludwik 
Hieronim Morstin: 19.15 Jean Fer 
nt w pieśniach nrotestu; 19.35 Pod 
szafirowa igła: 20 Coś w tym jest 
— rozmowa o filmach; 20.15 Lek­
cja krajoznawstwa — w piosen­
ce; 20.35 Ren. o owcach rybacze 
niu i bursztynach — and. W. Za- 
drowskiego i P. Komorowskiego: 
20.50 Gdzie jest przebój?; 21.15 Z

Wąsowo - Jastrzębniki
Wąsowo wieś leżąca w po­

wiecie nowotomyskim, w osta 
tnią niedzielę przeżyła wielkie 
emocje podczas „turnieju wsi” 
zorganizowanego przez koła 
ZMW przy pomocy Zarządu Po 
wiatowego ZMW.

Zawody przeplatane były 
piosenkami, skeczami i mono- 
.logami w wykonaniu członków 
ZMW z Borzysławia i Wąso­
wa. W poszczególnych konku­
rencjach brały udział 20-osobo 
we drużyny ŻMW-owców. Po 
za konkurencjami programo­
wymi przygotowano szereg 
konkurencji d)a publiczności. 
Ostatecznie zwyciężyło Wąso­
wo, uzyskując 2 punkty więcej 
aniżeli Jastrzębniki.

Wszyscy zawodnicy otrzyma 
li nagrody ufundowane wspól­
nie przez obydwa koła ZMW.

(bw)

W wielkopolskich wsiach coraz 
częściej spotkać można okazale 
budynki i pawilony, w których 
mieszczą się kluby i kawiarnie. 
Przed kilku tygodniami taki bar- 
kawiarnię otrzymała również 
jedna z wiosek powiatu szamo­
tulskiego, Podrzewie. Na zdjęciu: 
bar-kawiarnia „Parkowa” w Po- 

drzewiu.

Prztyczek

Gdzie Rzym

Fot. M. Różański

WCIORAJ

Józef Weiske zamieszkały w 
Gierłachowie pow. Kościan zapy­
tując dlaczego Zarząd Powiato­
wej Spółdzielni Pracy Usług 
Wielobranżowych w Kościanie 
r ie dokonał z nim rozliczenia za 
prace świadczone spółdzielni. 
Kwota, o którą chodzi jest nieba­
gatelna, bo wynosi 35 000 zł. Mil­
czenie nie jest formą załatwienia 
sprawy, (jk)
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prywatnej płytoteki; 21.30 Rzeczy 
Wistość i poezja — aud. o K. Ba­
czyńskim; 21.50 Ryszard Strauss: 
„Kawaler srebrnej róży”; 22.08 
Zespół Instrumentalny Pierre Gos 
sera: 22.15 Powieść w wyd. dźwię 
kowym — A. Dumas „Naszyjnik 
Królowej”; 22.45 „Kobra” w pio­
sence: 23 Liryki K. I. Gałczyń­
skiego: 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Aleksander Gorodnicki.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 16.45 — Przypomi 

namy — radzimy: 16.50 — Dzien­
nik: 17 — Nie tvlko dla nań: 17.20 
— „Witaj Venus” — film prod.

radź.: 17.40 — „Nad Odra i Bał­
tykiem”; 18.10 — Występ Zespołu 
Pieśni i Tańca „Wielkopolska”. 
Udział biorą: soliści, chór, balet 
i orkiestra. Kierownik zespołu ' 
choreograf — R. Matysiak. Kie­
rownik muzyczny i dyrygent — 
L. Rok; 18.45 — „Chopin w Pa­
ryżu” — film prod. polskiej: 18.55 
— ..Gieniek” — film dok. prod. 
polskiej: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20.15 — Międzynarodowe Za­
wody Lekkoatletyczne Europa — 
Ameryka. Transmisja ze Stuttgar
tu; 22.15 Dziennik:
..Akord przed godzina W” 
gram dokum.

PIĄTEK: 10—19.55 — „

22.30 —
1 — pro-

,83 dni”

Uchwała II Plenum KC sta 
ła się także dla SPOMASZU 
z Wronek istotnym momentem 
podjęcia energicznych prac w 
celu znacznej intensyfikacji 
produkcji i całej gospodarki 
zakładów. Rzecz teraz w tym, 
by okazję tę najlepiej wyko­
rzystać. by stała się ona rze­
czywiście punktem zwrotnym. 
Wiele tu zależy, od adminis­
tracji, ale i wiele od persone­
lu technicznego i wreszcie od 
całej załogi, która — rozumie­
jąc istotę zmian — włączy się 
swoja praca do wspólnego dzie 
ła brodukcj lepszej, tańszej, 
wydajniejszej.

JACEK WOLSKI

POSTĘP TECHNICZNY
Kompleksowe koncepcje in­

tensyfikacji produkcji w SPO­
MASZU wymagają także pew 
nych przedsięwzięć, dźwigają­
cych na wyższy poziom tech­
nikę i technologię wytwarza­
nia. Zamierza się m. in. jesz­
cze w tym roku zainstalować 
młoty mechaniczne, które wy­
eliminują ręczne odkuwanie 
małych przedmiotów, zaś na 
przyszły rok zaplanowano roz­
począć szersze stosowanie na­
rzędzi pneumatycznych. Nastą 
pi też machanizacja cięcia du­
żych formatów . blach przez 
wprowadzenie półautomatów. 
Automatycznie odbywać się bę ; 
Szie ostrzenie frezów ślimako­
wych itp.

-Jednocześnie trwają prace 
nad wyspecjalizowaniem przed 
siębiorstwa w kilku tylko ro­
dzajach maszyn, co pozwoli na 
lepsze opanowanie produkcji, 
a także na wydłużenie serii. 
Wroniecki SPOMASZ chce 
więc zająć się wytwarzaniem 
przede wszystkim urządzeń dla 
przemysłu ziemniaczanego. W 
powiązaniu (w ramach RWPG) 
z NRD i ZSRR będą tu produ 
kowane liczne maszyny w zna 
cznie większych seriach. Na 
przykład, dotychczas robiono 
15 pras do wycierek, a obecnie

Goście fińscy 
we Wrzesińskiem
Zarząd Powiatowy ZMW we 

Wrześni gościł 23 i 24 bm. przy 
byłą do naszego kraju na uro­
czystości 25-lecia PRL delega­
cję młodzieżową z Finlandii. 
Delegacja interesowała się 
strukturą gospodarki rolnej w 
Polsce oraz działalnością 
Związku Młodzieży Wiejskiej. 
Zwiedzono Przedsiębiorstwo 
Wielocbiektowe PGR Sokoło­
wo i RSP Starczanowo. Odby­
ło się też spotkanie z młodzieżą 
ZMW w Sokołowie. Goście 
odwiedzili również młodego 
rolnika w Kaczanowie — Ta­
deusza Stajkowskiego i zwie­
dzili Szkolny Zakład Mleczar­
ski we Wrześni, (jac)

Z Leszczyńskiego

Przykład wspólnego 
działania

Wielkie święto przeżyli 
ostatnio mieszkańcy niewiel­
kiej wsi Ratowice w powiecie 
leszczyńskim. Do niedawna 
wieś licząca 130 mieszkańców 
nie posiadała żadnego obiektu 
użyteczności publicznej. Nic 
więc dziwnego, że na wielu 
zebraniach wiejskich mówio­
no o potrzebie wybudowania 
jakiegoś domu kultury oraz 
sklepu wiejskiego. Przed dwo­
ma laty mieszkańcy Ratowic 
postanowili wznieść taki bu­
dynek w czynie społecznym. 
Przystąpiono do zbiórki ma­
teriałów i gotówki. W niedłu­
gim czasie rozpoczęto budowę. 
Nikt nie szczędził sił. Na apel 
Społecznego Komitetu Budo­
wy, na którego czele stanęli 
sołtys Aleksander Kurz, Wla-

gdzie Krym

dysław Tomaszewski, 
Olejnik i Władysław 
czak, przystąpili do 
wszyscy.

Rezultat to oddanie
lecie Ludowej

czyli kłopoty rencistki
Kolejną ofiarą Wydziału

Wypłaty 
pieczeń 
dział w 
wafelka

Rent Zakładu Ubez-
Społecznych Od-
Poznaniu padla oby- 
S. z Kościana.

nia należnych pieniędzy. W 
dniu 27 maja br. nadchodzi 
upragniona odpowiedź, którą 
cytujemy:

Jan 
Wojt- 
pracy

na 25-

świetlicy 
Młodego 
czesnym 
Wartość

łącznie 
Rolnika 
sklepem

Ojczyzny 
z Klubem 

i nowo­
wiejskim.

obiektu wybudowa-

Otóż wyżej icymienionej o- 
bywatelce przyznano w dniu 
31. 3. 1969 r. rentę inwalidz­
ką. Pieniędzy jednak ani wi­
du ani słychu. Wreszcie dwu­
krotnie otrzymuje kwoty na-

„ZUS — Oddział w Pozna­
niu zawiadamia, że wypłata

leżńej renty okres od

renty 
nieco 
gdyż 
zwrot 
Renta

zostanie dokonana w 
późniejszym okresie, 

nie nastąpił jeszcze 
z Urzędu Pocztowego.

pomyłkowo została
15. 6. do 14. 8. br. Nie otrzy­
muje jednak spłaty renty od 
momentu złożenia wniosku o 
jej przyznanie.

Obywatelka S. pisze do dy­
rekcji ZUS w Poznaniu nie­
zwykle uprzejme pismo z pro 
śbą o spowodowanie wypłacę

przekazana do Kalisza, za­
miast do Kościana. Podpisał 
— referent E. Jerzak”.

No i od tego czasu do 
cispa grobowa. Musi już 
naprawdę źle, skóro nie 
skutkowała interwencja 
sowa, jaką obywatelka S.

dziś 
być 
po- 

pra- 
skła

da „Ekspresowi Poznańskie-
— dokumen. film prod. TV pol­
skiej; 16.50 — Dziennik; 17 — Te- 
leferie: Centralna Baza Odkryw­
ców — Chłopcy silni jak stal — 
Niewidzialna Ręka — Teleferie 
radża — Film seryjny: „Thierry 
Śmiałek” — ode. II; 18.40 — Kró 
nika Tygodnia; 18.55 — Uroczysty 
wieczór w 25 rocznice Powstania 
Warszawskiego; 19.50 — Dobranoc 
i Dziennik; 20.35 — „63 dni” — 
dokument, film prod. TV pol­
skiej; 21.30 — „Trzy zmiany War 
szawy” — rep. filmowy; 21.50 — 
Dziennik; 22.15 — Estrada Lite­
racka — „Sierpień 1944”.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

mu .
Może jednak odpowiedni re 

/ferent Wydziału Wypłaty 
Rent poznańskiego Oddziału 
Zakładu Ubezpieczeń Społeci 
nych znajdzie odrobinę czasu 
by natychmiast i zgodnie z o- 
bowiązującymi przepisami za 
łatwić całą sprawę. Dla, ułat­
wienia poda jemy numer' akt 
— Rp — I — 386488/15. Oby­
watelka S. czeka na przekaz 

i pieniężny, (zi)

nego przez wioskę wynosi 270 
tys. zł. Pomoc państwa wyno­
siła 120 tys. zł.

Mieszkańcy Ratowic nie 
ograniczyli swego wysiłku do 
budowy Klubu Młodego Rol­
nika. W czynie społecznym re­
alizują budowę drogi war­
tości 1 800 tys. zł na odcinku 
3 kilometrów. Do chwili obec­
nej wykonano 800 metrów, a 
całość planuje się zakończyć 
w 1970 roku.

Przykład Ratowic jest naj­
lepszym dowodem, czego moż 
na dokonać wspólnym wysił­
kiem. (jk)

Helena B„ Czerwonak. — Wy­
kształcenie. które Pani posiada,
należy do podstawowego.
cę wynagrodzenia 
ustalić GS. (1655)

Danuta K., Buk.

może
Grani- 

jedynie

W sprawie
obrączek dla ntactwa należy zwró
cić sie do Związku Hodowców
Drobnego Inwentarza Poznań, ul. 
Mickiewicza 53. (1691)

S. D. Wolsztyn. Radzimy poro­
zumieć się z Spółdzielnią Pracy 
„Regionalna” ul. Taczanowskie­
go 2. 1750)


